
Uchwalenie pełnomocnictw dla rządu
Referent poseł Sikorski zaatakował ostro żydów

WARSZAWA, 18.6 (tel. wł.). Sen­
sacją dnia onegdajszego było przemó­
wienie gen. Żeligowskiego, który wy­
jaśniał, dlaczego na komisji wstrzy­
mał się od głosowania nad pełnomoc­
nictwami. Uważa on. że Sejm powinien 
pilnować interesów państwa. podob­
nie. jak stróż nocny dobrze pełniący 
swój obowiązek. Swój pogląd na rolę 
parlamentu zakończy! gen. Żeligowski 
następu jącem niezmiernie ciekaweni 
oświadczeniem: „Sądzę, że zczasem
powrócą do Sejmu partje polityczne. 
One najlepiej przechowują ideologię 
i doświadczenia życia4*.

ŻYDZI PRZECIW 
PEŁNOMOCNICTWOM

Poseł Sommerstein, nawiązując d - 
wypowiedzianych w dyskusji uwag o 
roli żydów w akcji komunistyczne i. 
dowodził, że „anfysemityzm jest naj­
silniejszym rozsadnikiem komunizmu ‘

W słowach p. premjera o walce eko­
nomicznej dopatrują się niektórzy a- 
prdbaiy walki z żydami, a władze ad­
ministracyjne i samorządowe pozba­
wiają ludność żydowską zarobku. Dla­
tego żydzi będą gł sować przeciw peł­
nomocnictwom.

POSIEDZENIE WCZORAJSZE
WARSZAWA. 18.6 (teł. wł.). Dziś 

o godz. 10.30 wznowione zostało c- 
droczone wczoraj posiedzenie Sejmu.

Izba prowadziła w dalszym ciąg’) 
dyskusje nad projektem ustawy o »■ 
poważnieniu Prezydenta Rzplitej do 
wydania dekretów.

Pos. Mincberg wypowiedział szerer 
skarg żydowskich, poczem. nawiązu- 
iąc do oświadczenia p. prem jer.i 
Składkowskiego, twierdził, iż slow.i 
..walka ekonomiczna owszem, ale 
krzywdy żadnej‘‘ nie oznaczały walki 
ekonomicznej bojkotowej.

Następnie mówca zastrzega się prze 
ciw przypisywaniu narodowti żydów 
skiemu. jako całości, tendencji rady 
kalnych. gdyż naród ten jest tak sa­
mo niejednolity politycznie jak i na­
ród polski.

W zakończeniu mówca stawia zarzut 
Patowi i radju. angażowania się w 
hece antysemickie.

Poseł Hutten - Czapski oświadcza 
iż premjer Składkowski oczywiście 
pełnomocnictwa otrzymać musi — wc 
hec tego, że słyszeliśmy czyj autory 
iet on reprezentuje.

Mówca wyraża -uznanie z powodu 
■siągnięcia pokaźnej poprawy na od 
cinku równowagi budżetowej. Zarzuca 
natomiast mowie wicepremjera nieo- 
świetlenie innych odcinków.

Dalej mówca polemizuje z poglą­
dem p. wicepremjera jakoby ni nas 
nieliczne warstwy gromadziły złoto. 
Mówca twierdzi, że czynią to war­
stwy średnie, ludzie, którzy przeszli 
nrzez. tyle katastrof dewaluacji, źe 
kurczowo szukają jakiegoś zabezpie- 
czenia, dlatego objaw ten zwalczać 
należy środkami psychologicznemi. a 
nie przepisami policyjnemi.

W odpowiedzi pos. Stpiczyńskiemu 
j-ry twierdził, iż naturze polskiej 

brak inicjatywy gospodarczej, mówca 
wraża pogląd, iż sama mapa histo­
ryczna Polski zaprzecza takiemu twier 
dżeniu.

PRZEMÓWIENIE POS. SIKORSKIEGO

WARSZAWA, 18.6 (tel. wl.). Jaku 
Ostatni zabrał głos sprawozdawca pro- 
lejem noseł Sikorski. Zajął się przede-1 

wszystkiem przemówieniem posła Stpi 
czyńslkiego. który obalił wszystkie 
istniejące pewniki ekonom)) i zwrócił 
skromne uwagę, aby nie upraszczać 
zbytnio zjawisk, zwłaszcza gospodar­
czych. Sam jest ekonomistą, nie stoi 
jednak na gruncie doktryny, lecz woli' 
aby wszyscy polscy gospodarze po­
znali przynajmniej nowe prawa eko- 
nomji. dalszym wywodzie zajął się 
zagadnieniem żydowslkiem. Huczne

Szowinizm hitlerowski w Gdańsku
Biją Polaków za niesalutowanie sztandarów

GDAŃSK, 18.6. — We wtorek wie­
czorem i w ciągu dnia w-czorajszego 
w Gdańsku dokonano szeregu brutal­
nych napaści na obywateli polskich za 
niesalutowanie flagi ze swastyką. Po­
bici zostali: Józef Posiadłowski, przy 
ulicy Hinteradlersbraushaus, Feliks 
Szczodrowski przy ul. Schmiedegassc, 
Moniek Lipkowski przy Pfeferstadt i 
Wiktor Szopiński z Tczewa przy Para- 
diesgasse.

Pozateni napadnięto i pobito z tej 
samej przyczyny kilku Niemców.

Zarząd główny Związku Polaków w. 
f.i. Gdańska uchwali! spowodu wypad 
ków pobicia Polaków rezolucję prote­

Powrót Habsburgów na tron
nastąpi na jesieni

WIEDEŃ. 18.6 (teł. wł.). Wielką 
sensację wywołało oświadczenie do­
tychczas- stale powściągliwego w wy­
nurzeniach arcyiksięcia Eugenjusza 
stryja arcyksięcia Ottona Habsburga- 
zapowiadające w jesieni restaurację 
monarchji habsburskiej w Austrji. Na 
masowem zgromadzeniu byłych żoł­
nierzy austrjackich w Lienz (Tyrol) 
arcyksiążę Eugenjusz oświadczył,, że 
w jesieni naród austjacki będzie miał 
możność wyrażenia swej woli za, lub

Oskarżeni o zajścia w Krakowie
wypierają się winy

KRAKÓW, 18.6. W drugim dniu pro 
cesu przeciwko sprawcom rozruchów 
krakowskich sąd na wstępie odrzucił 
szereg wniosków obrony, zmierzają­
cych do rozbicia procesu na szereg 
spraw. Następnie przystąpiono do prze 
sluchiwania oskarżonych.

Przesłuchano Izraela Szyfera, Sko- 
mila, Zająca, Lancmana, Nadia, Jaro­
sza, Gintera, Kiihnreicha, Banię, Nu- 
syma i Weisbarta. Wszyscy oni do wi

Z OSTATNIEJ CHWILI

Zabójstwo Michała Wąsowicza
b. dyrektora Kasy chorych w Sosnowcu

ŁÓDŹ, 18.6. (tel. wł.) Łódź została 
dziś popołudniu zaalarmowana wiado­
mością o tragicznym wypadku, jaki ro 
zegrał się przed biurem Ubezpieczalni 
społecznej w Łodzi.

Kilka minut po godzinie 1.5-tej do 
wychodzącego z biura dyrektora Ubez 
piecza hu w Łodzi, Michała Wąsowicza

brawa rozległy się na sali, gdy wspom 
niał o tem. że jeszcze starożytny Rzym, 
będąc u szczytu swej potęgi, który 
wchłoną! i zasymilował tyle narodów 
kulturalnych, Jerozolimę jednak zbu­
rzył.

Jeżeli chodzi o handel i przemysł 
mówi! poseł Sikorski, to popełniamy 
wielki błąd, nie rozróżniając sprytu 
kupieckiego od zdolności kupieckich. 
Stąd utarło się przekonanie, że żydzi 

stacyjną.
W imieniu Komisarza Generalnego 

R.P. odwiedził dziś w szpitalu radca 
Rogoyski Polaka Leona Kuźmiarka, 
który został przez narodowych socjali­
stów napadnięty i ciężko raniony.

Wysoki Komisarz Ligi Narodów Le 
ster interwenjował pisemnie, a nastę­
pnie osobiście u prezydenta senatu 
Greisera, zwracając mu uwagę na ko­
nieczność utrzymania przez władze 
gdańskie porządku i spokoju publicz­
nego, aby w przyszłości nie powtórzy­
ły się krwawe zajścia, podobne do o- 
statnich, które mągą pociągnąć za so­
bą poważne konsekwencje.

przeciw restauracji monarchii hak 
sburskiej.

Zdaniem jego, nie ulega żadnej wą: 
pliwości, iż naród austrjacki olbrzy­
mią większością wypowie się za mo- 
narchją i powrotem arcyksięcia Otto­
na na tron austrjacki.

Dodał on, źe młody cesarz już te 
raz mógłby przyjechać, jednakże nie 
chce narazie przybywać do Austrji 
zanim nie zostanie do tego wezwany 
przez naród austriacki.

ny się nie przyznają, twierdzą, że are­
sztowani zostali przypadkowo na ulicy 
i wszyscy utrzymują, iż na policji byli 
bici i zmuszani do zeznań pod terorem 

Oskarżony Szyffer wogóle nie chce 
zeznawać, mówiąc, że jest chory. Obro 
na stawia wniosek o zbadanie zdrowia 
Szyffera, na co zgadza się również i 
prokurator.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie się 
dziś. 

podbiegł jakiś osobnik, który celnym 
strzałem z rewolweru rami go w oko­
licę serca.

Następnie osobnik ów wymierzył re­
wolwer w skroń i drugim strzałem po- 

( zbawił się życia.
Dyrektora Wąsowicza przewieziono 

do sgpitala, gdzie nie odzyskawszy 
przytomności zmarł.

są elementem Fachowym w handlu i 
mającym doń wrodzoną zdolność. Nie 
zastanawiamy się jednak nad konse­
kwencją tego; źe handel u nas znaj­
duje się w 80 proc, w ręku żydów.

Jeżeli są oni najzdolniejsi, to w ta­
kim razie Polska powinna mieć naj­
lepszy handel, a tymczasem posiada­
my najgorszy’. Straty są wynikiem 
szczególnych umiejętności robienia pic 
niędzy. czy to w remach ustawowych, 
czy poza niemi, według celów Rotszyl 
dów lub Stawiskich, natomiast zdol­
ność kupiecka, to połączenie umiejęt­
ności z pewnemi zasadami. Celem 
tych zdolności jest typ hanseatycki. 
Wolę Rofezylda w Palestynie ekspor­
tującego do Polski kapitał aniżeli 
Fettera w Gdyni, importującego owo­
ce południowe w opakowaniach z go­
dłem państwa, lecz eksportującego ka 
pita! do Palestyny (oklaski).

Fakt, że chłopi garną się do handlu, 
jest wyrazem samoobrony narodowej. 
Świadczy to, że z autochtoni muszą 
być nietylko przedmiotem, lecz i pod­
miotem gospodarczym. Przejście chłop 
stwa do miasta, te dowód zdrowego 
chłopskiego rozumu.

Poseł Sommerstein z miejsca: Jeste 
śmy obywatelami państwa.

Po®el Sikorski- Mówię o narodzie, 
a nie o państwie. A zresztą sądzę, że 
dycyzja głesowania przeciw pełnomoc 
nictwom. jest do pewnego stopnia 
symbolem odgraniczenia się od naro­
du polskiego.

Przystąpiono do głosowania. Gloso­
wano sposobem zwykłym, t.j. przez 
powstanie z miejsc. Nie powstali, a 
zatem nie głosowali za pełnomocni­
ctwami posłowie gen. Żeligowski, 
Mróz i posłowie żydowscy. Wobec te­
go rodzaju głosowania nie sposób jesf 
stwierdzić, ilu posłów brało udział w! 
posiedzeniu.

Następnie Sejm załatwił projekt u- 
stawy o zmianie rozporządzenia pre­
zydenta R. P. o .prawie budowlanym! 
i zabudowaniach osiedli. Na tem o- 
brady zakończono.

PODZIĘKOWANIE
Związkowi Pracowników Gastro­

nomicznych w Sosnowcu, główne­
mu inicjatorowi ich myśli p. Drą­
gowi, Delegacji Związku z Kato­
wic, znajomym i tym, którzy od­
dali ostatnią posługę kochanemu 
mężowi i ojcu

ś.l. fttiii IlinslitH 
składa najserdeczniejsze podzięko­
wanie

ŻONA I DZIECI.

Zabójcą okazał się zredukowany u. 
rzędnik Ubezpieczalni Aleksander Ma- 
cander.

Jak wiadomo śp. Michał Wąsowicz 
był dyrektorem Kasy chorych w Sos­
nowcu.

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie w calem mieście
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Polski balon wystartował do stratosfery
Po 5 godzinach lotu wylądował szczęśliwie

WARSZAWA, 18.6. (tel. wł.) Dziś 
rano o godz. 7 wystartował do granic 
stratosfery balon „Toniń“, pilotowa­
ny przez kpt. Zbigniewa Burzyńskiego 
zdobywcy puharu Gordon Benneta.

Wraz z kpt. Burzyńskim wystarto­
wał młody uczony, asystent Zakładu 
Kliniki Doświadczalnej Uniwersytetu 
Warszawskiego, dr. Konstanty Jodko- 
Narkiewicz.

Jest to już drugi lot w bież. roku. 
Pierwszy lot nastąpił w marcu z Legjo 
nowa, a lądowanie odbyło się we wsi 
Strykowa pod Łomżą. Balon „Warsza­
wa 2“ osiągnął wtedy wysokość 10.856 
m.

Celem lotu były badania naukowe. 
Dr. Jodko-Narkiewicz zajmuje się ba­
daniami promieni kosmicznych.

Balon „Toruń", o pojemności 2.200 
metrów sześciennych wypełniono tylko 
1.200 m. gazu.

Start nastąpił w dobrych warun­
kach atmosferycznych.

Wiatr na wysokości 1500 m. miał 
szybkość 12 m. na sek. Kierunek po­
łudniowo-wschodni.

Balon prawdopodobnie nie dotrze do 
stratosfery. Zresztą to nie leży w in­
tencji pilota. Nie chodzi tutaj o zdo­
bywanie rekordów wysokości lotu, lecz 
wyłącznie o badania naukowe, które 
będą prowadzone na wysokości od 5 do 
9.000 metrów.

W przeciwieństwie do poprzedniego 
lotu, lot obecny trzymany był do ostat 
niej chwili w zupełnej tajemnicy.

Dobry kupiec
docenia dobrą reklamą.

Najlepszą reklamą jest re­
klama w dzienniku.

Ogłaszajcie sią w „Kurjerze 
Zachodnim"!

Kto wygrał?
Dziś, w 1-ym dniu ciągnienia 1-ej klasy 36 

polskiej państwowej loterji klasowej, głów­
niejsze wygran padły na numery następujące:

Po 5.000 zł. na n-ry: 75947 84840 172994.
Po 2.000 zl. na n-ry: 87818 124343 147144.
Po 1.000 zł. na n-ry: 35685 68164 118577

120324 122650 158665 175626 193685.
Po 500 zł. na n-ry: 15597 102986 145191

165986 177717 184472.
Po 400 zł. na n-ry: 58485 62466 65259 63553 

66326 80736 88347 95611 193196 152355.
Po 200 zł. na n-ry: 4052 8040 21264 29350 

52605 72763 76611 86572 94574 153311 166966 
177257.

Po 150 zł. na n-ry: 328 4111 11252 11329 
21690 25999 58831 64181 64535 67543 70930 
80176 86524 88220 89798 92489 93297 98967 
99379 108164 125179 135306 138818 150630
166459 176092 192667 193917.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Tendencja dla pożyczek państwowych nie­

jednolita, dla listów zastawnych przeważnie 
słabsza, akcjami obroty małe. W obrotach 
prywatnych 3 proc. poż. prem. budowlana

Dewizy: Holandja 359.35; Bruksela 89.95; 
Londyn 26.75; Nowy Jork 5.31 i trzy czwarte; 
Nowy Jork (kabel) 5.32; Oslo 134.35; Paryż 
•35.01; Praga 21.97; Sztokholm 187.95; Zu­
rych 172.05.

Papiery procentowe: 3 proc. poż. budowlana 
50,75 — 50.60; 3 proc. poż. prem. inwesty­
cyjna I em. 68.00, II em. 68.75.

Akcje: Bank Polski 105.00 (w źżądaniu);. 
Lilpop 12.50; cukrownia „Choceń" 150.00.

Wszystkim, którzy przez wzięcie udziału w obrzędach pogrzebo­
wych

s. p. Seweryna Wieczorkiewicza
dali wyraz uznania zalet zacnego charakteru Zmarłego, a nam okazali 
szczere i cenne dla nas współczucie — Wielebnym Księżom, Dyrekcji 
Towarzystwa Huta Bankowa, zwierzchnikom i kolegom Zmarłego oraz 
wszystkim przyjaciołom i znajomym naszym składamy na tem miejscu 
najserdeczniejsze „Bóg zapiać”.
3661 Żona, ayn i córki.

Powolna likwidacja strajku
we Francji

PARYŻ, 18.6. Sytuacja strajkowa 
we Francji wygląda, wedle ostatnich 
doniesień, jak następuje:

W Tuluzie zlikwidowano konflikt w 
wielkich magazynach, w Montpellier do 
szło do porozumienia w gazowni, w o- 
kolicach Mulhouse podjęto pracę w ko­
palniach potasu.

W Nantes przystąpiła do pracy o- 
statnia ze strajkujących rafinerji na­
fty. W Strasburgu w szeregu przedsię 
biorstwach zawarto porozumienia — 
lecz zastrajkowało kilka nowych fabryk 
metalurgicznych.

W departamencie dolnej Sekwany 
zastrajkowało około 2 tys. robotników.

W Lille biura ubezpieczeń społecz­
nych zostały okupowane przez praco­
wników. W Paryżu strajkuje jeszcze 
część drobniejszych przedsiębiorstw.

W Tulonie doszło do porozumienia 
w stoczniach. Praca ma być podjęta 
dzisiaj.

Minister spraw wewnętrznych zwo 
lał na dziś posiedzenie delegacji przed 
siębiorców i pracowników wielkich ma 
gazynów paryskich.

Wczoraj sekretarze generalnej kon 
federacji pracy odwiedzili wielkie ma­
gazyny, wyjaśniając pracownikom stan 
rokowań i nawołując ich do walki aż 
do zwycięstwa.

Poza kilkoma osobami nikt nie wie­
dział, kiedy i skąd nastąpi start „To­
runia".

Przygotowywano w zupełnej tajemni 
cy balon i dziennikarze o starcie do­
wiedzieli się dopiero w środę późnym 
wieczorem.

Start nastąpił z lotniska w Legjono- 
wie.

LWÓW, 18.6. (tel. wł.) Balon „To­
ruń" po 5 godzinach lotu wylądował 
szczęśliwie w Kulikowie w powiecie 
żółkiewskim.

W Marsylji wynikło starcie pomię­
dzy grupą młodych ludzi, niosącą sztan 
dar narodowy i śpiewającą „Marsyljan 
kę", a grupą strajkujących z czerwo­
nym standarem. Starcie nie pociągnę­
ło za sobą poważniejszych zajść.

Sytuacja strajkowa w Belgji
BEZ ZMIAN

BRUKSELA, 18.6. Ruch strajkowy 
rozszerza się coraz szybciej obejmując 
dzielnice przemysłowe Belgji.

Władze zmobilizowały wszystkie'śro­
dki, aby zapobiec rozruchom.

W głównem ognisku akcji strajko­
wej, Leodjum, strajkujący dopuścili 
się aktów sabotażu.

M. in. poprzecinano linje tramwajo­
we, oraz uszkodzono skrzynki poczto­
we. W okolicach Liege podpalili most.

W mieście doszło do krwawych zajść 
ulicznych.

Zmniejszenie bezrobocia
WARSZAWA, 18.6. (tel. wł.) Licz­

ba bezrobotnych w Polsce wynosiła w 
dniu 15 czerwca br. 335 tysiący osób.

W porównaniu z ub. miesiącem licz­
ba ta jest mniejsza o 10 tysięcy, a z 
ub. rokiem o 60 tys. osób.

P. Premjer Składkowski
PRZYJĄŁ DELEGACJĘ 

UKRAIŃCÓW
WARSZAWA, 18.6. (tel. wł.) W dniu 

dzisiejszym p. premjer Składkowski 
przyjął delegację Ukraińców wołyń­
skich w osobach posła Tymoszenki i 
ks. Wolkowa, która przedstawiła p. pre 
mjerowi potrzeby kulturalne i gospo­
darcze ludności ukraińskiej na Woły­
niu.

B. ambasador Chłapowski
U PREZYDENTA LEBRUNA

PARYŻ, 18.6. Dziś w godzinach po­
łudniowych prezydent Francji, Lebrun 
przyjął na audjencji pożegnalnej b. 
ambasadora Chłapowskiego, który jak 
wiadomo pełnił swe funkcje przez 12 
lat.

Po rozmowie, Lebrun podejmował 
b. ambasadora Chłapowskiego śniada, 
niem.

Zgon Maksyma Gorkija
MOSKWA, 18.6. Wczoraj w godzi­

nach rannych po ciężkiej chorobie — 
zmarł znakomity pisarz sowiecki Mak­
sym Gorkij.

Zmarły pisarz w najmłodszym okre­
sie swego żyda pracował u szewca, na­
stępnie był kucharzem, a wreszde pra 
cownikiem na statku kursującym po 
Wołdze.

Gorkij pracą swych rąk zdobywał 
utrzymanie a następnie kształcił się 
studjując na uniwersytede.

Mając lat 20 został redaktorem pis­
ma, które wydawał Lenin.

Prowadził ostrą walkę z caratem, 
która zmusiła go do wyjazdu z kraju.

Po wybuchu rewolucji pomagał w 
twórczych pracach nowego rządu bol­
szewickiego.

Ciekawym jest fakt, że sekretarzem 
Gorkija był Polak, Stanisław Brzozo­
wski.

Wydał on szereg powieści i prac pu­
blicystycznych, które postawiły go w 
rzędzie najwybitniejszych pisarzy Ro­
sji sowieckiej.

z prawdziwych grzybów 
sporządza! można.

z kostki
SOSU 
grzybowego

RENE JEANNE

„Okręt śmierci”
Adaptacja Karola Forda.

49 -----
Wsiała od maszyny, aby go odprowadzić do 

drzwi, ale w tej samej chwili odezwał się dzwonek 
telefonu. Kamilla zdjęła słuchawkę i odpowiadała:

— Dobrze, proszę pani... w tej chwili idę... 
Ależ nie, proszę pani, musiała sie pani pomylić...

Powiesiła słuchawkę i zwierzyła się młodzień­
cowi:

— Dyrektorka wzywa mnie do siebie. Jest zdzi­
wiona, bo słyszała przed kilkoma minutami dzwo­
nek wejściowy. Pytała, czy jest >ktoś u mnie.

— Powiedz, że tak. że jestem klientem.
— Teraz już za późno! Tuż skłamałam. Sam 

zresztą słyszałeś. Idź już stąd, Stani i—do wieczora!
Popchnęła go w stronę drzwi wyjściowych, sa­

ma zaś wzięła z biurka notes i ołówek i skierowała 
się ku drzwiom, prowadzącym w głąb fabryki. Mło­
dzieniec odwrócił się, aby przyjrzeć się dziewczy­
nie, znikającej już za owemi drzwiami.

Nagle powziął postanowienie. Wrócił na śro­
dek pokoju i pochylił się nad dokumentami, które 
dziewczyna przepisywała z polecenia dyrektorki.

Były to rozrzucone w nieładzie kartki rozmai­
tej wielkości i różnych kolorów, na których cyfry 
wypisane były serjami, kolumnami, grupami i wre­
szcie uojedyńczemi pozycjami, w nierównych odle­
głościach oddzielone kreskami i literami.

Zwinnemi ruchami przerzucił paczkę papie­
rów i przekonawszy się. że Jest jeszcze sam w po­
koju, i że przez okno nikt nie może go dostrzec 
wziął do ręlki około dwudziestu arkusików, złoży! 
je i wsunął w kieszeń. Potem jednym skokiem od 
dalii się od stołu i uchylił drzwi.

Bob, którego puścił, aby przerzucić papiery, 
leżące na biurku Kamilli, szybki, jak błyskawica, 
prześlizgnął się między jego nogami i wybiegł te­
raz na podwórze. i

— Bob! — wrzasnął Stani, rezygnując z wszel­
kiej ostrożności, byle tylko nie stracić psa. — Bob! 
Bob!...

Jednak pies, jakigdyby nagle ogłuchł, lub też 
dostał 6zału, przebiegi pędem przez podwórze, 
wpadł w niedomkniętą f.urtkę wąskiego korytarza 
i znikł z przed oczu swego pana.

Hyczewski, oszołomiony, że tak łatwo dał się 
psu oszukać, stał teraz bezradnie na środku podwó­
rza, zastanawiając się, co mu wypada uczynić. Czy 
miał zaryzykować zabłądzenie, udając się na p0- 
szukiwnie Boba, czy też pozostawić swoim losom 
«tare«n druha? Dylemat ten był okrutny, tak okrut­

ny, że Stani nie wahał się długo. Wycedził międzr 
zębami:

— Ach, jak ty oberwiesz!!... Wyołję ci skórę, 
jak jeszcze nigdy...

I uspokojony tą obietnicą o nieokreślonym ter­
minie, rezolutnie pobiegł śladami psa.

W kilku skokach przebiegł małe, oszklone po­
dwórze, poczem bez najmniejszego zastanowienia 
wbiegł w wąski korytarz, w którym przed chwilą 
zniknął Bob w takim pędzie, jakgdyby gonili go 
wszyscy szatani.

W korytarzu było tak ciemno, źe Stani musiał 
zwolnić. Instynktownie począł szukać na ścianaoh 
wyłącznika. Napróżno jednak opukiwał ściany. Im 
dalej posuwał się, tem głębsze bvły ciemności. Ja­
kim cudem Bob, który organicznie nie znosił ciem­
ności, odważył się na tę wędrówkę?

Po chwili lotnik zatrzymał sie i przesunął ręką 
po twarzy... Coś ściskało go za gardło. Jakiś ostry 
zapach drażnił nozdrza. Nagle chwyciła go nie- 
odpar.a chęć wycofania się z tej niedorzecznej wę­
drówki.

Ale Bob?
Ba, niech sam sobie radzi! Mimo to jednak Sta­

ni posunął się jeszcze o kilka kroków, wołając zdu­
szonym głosem:

=» Bob!.. Bob!...
(D. c, ł)
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KONTURY PROGRAMOWE RZĄDU
W MOWIE POSŁA WOJCIECHA STPICZYNSKIEGO

Na czoło -wszystkich przemówień, 
wygłoszonych podczas obecnej sesji 
sejmowej wysunie się niewątpliwie 
przemówienie łposła Stipiczyńsikielgo. 
Ono skoncentruje na sobie zaintere­
sowanie publicystów, polityków.6owanie publicystów, polityków, ono 
będzie komentowane. Dlaczego? Bo­
wiem p. Stpiczyński przewidziany jest 
na. stanowisko szefa propagandy (wi­
ceminister bez teki), tedy chyba naj­
lepiej jest poinformowany o zamie­
rzeniach i planach Rządu. Przemówie­
nie jego przeto traktować trzeba jako 
uzupełnienie i rozwinięcie myśli wy­
powiedzianych przez premjera Skład- 
kowskiego i wicepremjera Kwiatkow­
skiego. Warto tedy dokładniej zazna­
jomić się z najbardziej islfotnemi fra­
gmentami przemówienia posła Stpi- 
czyńskiego w dosłownem ich brzmie­
niu. (Wczoraj podaliśmy w dużem 
streszczeniu).

ZASADA POROZUMIENIA i
Wyszedł tedy poseł Stpiczyńskj w 

swem przemówieniu z założenia ko­
nieczności porozumienia się społeczeń­
stwa. Jak rozumie to porozumienie?

Było wolą Tego, którego Duch ożywia na­
sze myśli i uczucia, byśmy uczynili najwyższe 
wysiłki celem oszczędzenia narodowi polskie­
mu tej konieczności. Jest to też i naszem głę- 
bokiem pragnieniem, płynącem z przekonania, 
iż owocowanie ducha narodu wymaga klima­
tu swobody, szczędzącej indywidualność czło­
wieka-obywatela. Stąd imperatyw mający cha 
rakter naczelnej idei ustrojowej — szukania 
porozumienia wewnętrznego na możliwie naj­
szerszych podstawach, mimo, że w społeczeń­
stwie, którego elita kierownicza wyrosła w 
przywiązaniu do ciasnych kapliczek, zasada 
porozumienia budzi częściej oskarżenia o 
zdradę niż gotowość współdziałania.

Porozumienie nie jest możliwe, pokąd za­
miast mówić o celach zbiorowego wysiłku na­
rodu przerzuca się punkt, ciężkości na tech­
nikę i metody codziennego postępowania w 
różnych dziedzinach życia publicznego. Zagad 
nienie: jak? — tak dalece pochłania uwagę 
i temperament zbiorowości, że nie dochodzi 
do rozstrzygnięcia problematu: co? Gdy za­
gadnienia praktycznego życia narodu, zmiaż­
dżone i zbratalizowane w ramach doktryn, 
stają się przedmiotem intelektualnych rozry­
wek dla umysłów inteligentnych a torturą po­
wikłań dla szerokich warstw obywateli. Nie 
trzeba przypominać dlaczego trudności znale­
zienia wspólnego języka między ludźmi tak 
niezwykle wzrosły w naszej dobie historycz­
nej.

Skrytykowawszy następnie uporczy 
we trzymanie się doktrynę rów teoryj 
sprzed roku 1914, określających mie­
czem „ryzykanctwa** j ..eksperymento­
waniem" szukania nowych dróg spo­
łeczno-gospodarczych. mówca wiódł ta­
ki tok rozumowania:

...Obracając się w sferze nielicznych pewni­
ków naszych czasów znajdujemy tam domi­
nujący nad innemi fakt gorączkowego poszu­
kiwania przez narody dróg wydźwignięcia się 
z rozbicia powojennego na możliwie okazałe 
wyżyny potęgi. Wysiłek ten nie wszędzie jest 
równomierny, a zwłaszcza nie wszędzie shar- 
monizowany. Lecz wszędzie jest ofenzywny i 
nowatorski.

W przeszłości nie zrozumieliśmy ducha stu­
lecia XVIII i zapłaciliśmy upadkiem. Ten sko- 
lei odepchnął nas od możności uczestniczenia 
w procesach stulecia XIX, a były to procesy 
industrializacji i powstawania nowych bo­
gactw. Dlatego dziś jesteśmy biedni. Na po­
czątku tego stulecia, genjalna intuicja Mar­
szałka wprowadziła nas spowrotem w rytm 
losu ludzkości i odzyskaliśmy utraconą wol­
ność. Lecz obecnie znów jakdyby wewnętrznie 
zawahaliśmy się przed ryzykiem utrzymania 
się w tym rytmie, zapominając, że najwię- 
kszem nieszczęściem byłoby być zen ponownie 
wytrąconym przez własne tchórzostwo.

Proszę, pozwolić mi wyrazić przekonanie, że 
nasz eksperyment ustrojowy, nasza heroicz­
na próba pogodzenia wielkiej dynamiki w po­
szukiwaniu siły przez narody z zachowaniem 
zasad wolności obywatelskiej, może się udać 
tylko pod warunkiem, że w drodze dobrowol­
nej umowy między obywatelami, potrafimy 
wydobyć z siebie jednolitą decyzję działania, 
jaką w ustrojach totalnych narzuca wola dy­
ktatora i przymus — oraz wolę czynu, wyka­
zywaną przez te ustroje. Czynu a nie pakto­
wania, a nie mędrkowania i szukania uza­
sadnień dla dreptania w miejscu. Nie waham 
się nazwać głupotą polityczną i zdradą inte­
resów narodu, jeśli się komuś wydaje, że wol­
no dzisiaj, że może nawet należy troskać się 
o jakieś własne stronnicze kapliczki, o pry­
watne interesy polityczne, zamiast włożyć 
wszystkie najlepsze siły w wytworzenie po­
tężnego prądu jednolitej woli i poddać się w 
realizowaniu naczelnych celów dnia jednemu 
kierownictwu. Jest też niewątpliwem szkod­
nictwem osłabianie tych tendencyj przez sia- 
nie~zazwyczaj mało bezinteresownego scep; 
ticyźmu, bądź z motywów natury politycznej, 
E-dź ekonomicznej.

MOBILIZACJA WOLI

W parlamencie hiszpańskim wygło­
sił w nib. wtorek przemówienie ostro 
krytykujące rząd, przywódca opozycji 
a zarazem szef partji katolickiej, Gil 
Rohles.

Gil Roblee scharakteryzował stosun­
ki społeczne w kraju jako nadzwyczaj 
niebezpieczne. Między innemi stwier­
dził, że od powstania rządu Frontu 
Ludowego zniszczono w Hiszpanji cal- 
kowide 160 kościołów.

W starciach z przeciwnikami poli­
tycznymi zginało 269 ludzi, a 1.28? od­
niosło rany.

„______________ . _____ | W licznych prowincjach zatrzymu-
G& na acOTTośc stwiercteewU/H grupy lewicowo - radykalne na

że w chwili obecnej niema zwłaszcza w dzie­
dzinie zagadnień gospodarczych ani jednego 
pewnika. Nikt nie wskaże, ani jednej nieza­
wodnej teorji pieniądza lub uniwersalnej teo- 
rji walki z kryzysem. Wszędzie i zawsze o 
zwycięstwie przedsiębranych środków działa­
nia decyduje — jak zresztą w każdej walce— 
przedewszystkiem duch walczących, natężenie 
ich energji, ich przedsiębiorczości, ich woli w 
osiąganiu jasno wytkniętych celów. Mobiliza­
cja woli narodu nie jest możliwa, pokąd nie 
został wyraźnie sformułowany cel jego wy­
siłku. Z chwilą jednak, gdy okres niejasności 
pod tym względem został zamknięty autory- 
tatywnem rozstrzygnięciem Naczelnego Wo­
dza, mobilizacja ta winna stać się naczelnem 
zadaniem wszystkich czynników społecznych, 
stających do podźwignięcia współodpowie­
dzialności za losy Rzeczypospolitej-

Wysoka Izbo! Kiedy tu, jako członkowie 
parlamentu i społecznicy wymawiamy słowa: 
gila obronna Polski, to pochylając głęboko 
czoła przed trudem żołnierza wytężoną pracą 
rodzą i zwycięskiemi sztandarami naszej ar- 
mji — kierujemy oczywiście oczy ku społecz­
nej, gospodarczej i kulturalnej stronie pro­
blematu, którego imię brzmi jak rapsod du­
my: moc Narodu.

BAZA KONSOLIDACJI
A gdy się wymawia słowo: moc, wkracza 

się w domenę spraw ducha. Znalazłszy się zaś 
tutaj, czy nie powinniśmy odrazu zakreślić w 
)'.>szarze narodu granic myśli polskiej, by 
wyznaczyć platformę konsolidacji? P. pre- 
mjer w swojej deklaracji programowej nie po 
rinął tego pilnego zagadnienia, potwierdza- 
irc raz jeszcze, że jest mężem bardzo kon- 
kretnie ujmującym zagadnienia rządzenia. W 
istocie, proszę Panów, warunkiem powodze­
nia pracy nad skonsolidowaniem wysiłku na­
rodu jest, by zespolone szeregi wolne były od 
ii spiracji płynących z innych źródeł, niż z 
ducha polskiego. By szeregi te ożywiało uczu­
cie, które nosi w języku politycznym nazwę 
nacjonalizmu, a wyczerpuje się w dumie, że 
są polskie i służą tylko polskiej racji stanu. 
By nie błąkało się na jego peryferjach tchó­
rzostwo wobec jakichś poza polskich, tak czy 
inaczej pięknie się zwących, trybunałów, lub 
poprostu świadoma czy bezwiedna służba ob­
cym .państwowym, czy rzekomo międzynaro­
dowym, interesom.

Jeślibyśmy więc mogli posunąć się w pra­
wym kierunku frontu społecznego, aż po gra­
nicę, poza którą idzie praca rozsadzania Rze­
czypospolitej przy pomocy obcej duchowi i 
interesowi polskiemu teorji rasizmu, w kie­
runku lewym objęlibyśmy wszystkie ośrodki 
myśli reformatorskiej, aż po granicę, poza któ 
rą rozpoczyna się penetracja rosyjskości i ko­
munizmu, wszystko jedno: politycznego, spo­
łecznego czy kulturalnego. Pod każdą postacią 
jest to jeden i ten sam wgróg, pod każdą po­
stacią musi się on spotkać z odporem całej si­
ły państwowej i społecznej, pod warunkiem, 
że prawo zakreślenia tej granicy przysługi­
wać będzie jedynie i wyłącznie państwu. Ża­
dne prywatne trybunały , orzekające w tym 
przedmiocie nie mogą być tolerowane i walka 
z podobnemi samozwańczemi usiłowaniami 
winna być przez prawo ustaloną prero­
gatywą rządu-

Wydaje mi się, że jedynie zakreśliwszy w 
ten sposób bazę konsolidacji, możemy żywić 
przekonanie, że nie zostanie ona zniszczona

Gdańskie partje polityczne 
przeciwko hitlerowcom

Gdańskie pisma opozycyjne ogłosiły 
na swych łamach wspólnie podpisaną 
przez poszczególne ugrupowania opo­
zycyjne deklarację polityczną, w któ­
rej znajduje się zdecydowane potępię 
nie zaszłych ostatnio krwawych wypad 
ków, za które opozycja kładzie odpo­
wiedzialność na narodowych socjali­
stów.

W poczuciu swej siły, jatko więk­
szość ludności gdańskiej, opozycja 
powiada dalsze zdecydowane wyistą-

Ładny „dorobek” rządów
Frontu Ludowego w Hiszpanji

wyłą- 
:e&o współpracę ze Stronnic- 
Narodowem i socjalistami. Róż- 

’ s p. Stpiczyńslki 
ilości, a mówi

w imię obcych nam lub wręcz wrogich celów 
i interesów. Rozbicie jej zaś w imię intere­
sów polskich nie wydaje mi się możliwe, je­
żeli nie zawiedzie nas rozum i instynkt pań­
stwowy, żądający rozważnych kompromisów 
w imię obrony niepodległości i demokratycz­
nych form życia.

Ten fragment przemówienia jeet roz 
winięciem i złagodzeniem powiedze­
nia . premje ra Składkowskiego, 
czającego współpracę S' 
rwem 1___ 2. .
nica polega na tem, iż u _
nie nawiązuje do przeszłości, a mówi 
o współczesności, podkreślając jedno­
cześnie możliwość kompromisu.

Dalsze wywody posła Sipiczyńskie- 
go oświetlają plany gospodarcze i spo 
łeczne Rządu na przyszłość

JAKA POLSKA?
Nie zapominam oczywiście i zapomnieć nie 

pragnę, że gdy się mówi o zjednoczeniu sił w 
imię obrony Polski tu w gronie reprezentan­
tów Narodu, musi się zrodzić pytanie: jakiej 
Polski? I odrazu rozumiemy się, że u nikogo 
w tej Izbie pytanie to nie skojarzy się z geo­
polityczną stroną zagadnienia, lecz z jego 
wyrazem ideologicznym. Że Koledzy mogą 
mnie zapytać, jak zarysowuje się w mojej 
wyobraźni oblicze ideowe naszej ojczyzny. W 
mojem przekonaniu może tu być jedna tylko 
odpowiedź: sztandarem ideowym Polski może 
być tylko sztandar pracy. Wszelkiej użytecz­
nej społecznie pracy gospodarczej i kultural­
nej, na roli, przy warsztacie rzemieślniczym, 
przemysłowym, naukowym i artystycznym, w 
zracjonalizowanej wymianie dóbr i uspołecz­
nionej administracji, oraz tej najwznioślejszej 
ze wszystkich, pracy żołnierza i stróża bez­
pieczeństwa wewnętrznego — policjanta. Re­
publika wolnych ludzi pracy — oto ku cze­
mu sięgać winny nasze aspiracje i zdążać wy­
siłki w otaczającym nas świecie.

Ta republika stać się musi rzeczywistością 
poprzez konieczne reformy społeczno-gospo­
darcze i obyczajowe. Reforma agrarna, bez 
demagogji i łączenia z nią elementów odwe­
tu czy porachunków społecznych! czy poli­
tycznych, to już nie postulat, to poprostu pro­
gram działania na dzisiaj. Źespolenie świata 
pracy fizycznej z światem pracy umysłowej 
i zorganizowanie ich, to również rozdział pro 
gramu pracy nad przygotowaniem obrony 
Polski. Demokratyzacja naszego cuchnącego 
plutokratycznemi nawykami obyczaju, to ob­
szar zadań może pozornie drobnych, lecz w 
całości prowadzących do zdarcia maski zakła­
mania z naszych miast, naszych z niezapła­
conych podatków utrzymywanych salonów, 
naszych pełnych pysznego protokułu teatrów, 
kawiarń, a nawet parków publicznych.

Poświęciwszy kilka słów obronno­
ści państwa, związanej z .problemami 
gospodarczemi, mówca przeszedł do 
omówienia merytorycznego, czterolet­
niego programu, wysuniętego .przez 
wicepremj. Kwiatkowskiego. Stwier­
dziwszy, iż na ten temat istnieje roz- 
dźwięk między obrońcami kapitału 
prywatnego, a krytykami kapitalizmu, 

pienia, poparte przez prawo j słusz­
ność. Opozycja liczy pr żytem, że skar­
ga jej oraz interwencje, wniesione do 
senatu gdańskiego oraz do wysokiego 
komisarza Litgi Narodów w Gdańsku 
odniosą pożądany skutek. Deklaracje 
te podpisały wspólnie: partja socjal­
demokratyczna, katolickie centruim. o- 
raz partia niemieckich nacjonalistów, 
co świadczy o wielkiej konsolidacji 
politycznej opozycji w Gdańsku, prze 
ciwko narodowym socjalistom.

ścińcach samochody turystów, wymu­
szając od nich oplat-ę.

W ciągu ostatniego miesiąca rewo­
lucjoniści podpalili względnie zdemo­
lowali na terenie całego kraju 69 lo­
kali partyjnych. 10 redakcyj, rzucili 
146 bomb i ogłosili 142 generalnych 
oraz 228 częściowych strajków.

„Energiczne11 zarządzenia rządowe, 
wydane celem utrzymania porządku, 
są zupełnie bezskuteczne. Prawica nie 
chce — oświadczył Gil Robles — wy­
zyskiwać obecnego położenia połitycz 
nego, lecz chce jedynie uniknąć roz­
panoszenia sie aoaróbji w Hiszpanji.

poseł Stpiczyń&ki tak 6charakteryzcy 
wał sytuację:

KAPITALIZM I INICJATYWA 
PRYWATNA

Teorja ekonomiczna i recepta dla Polski o- 
bozu liberalnego jest niezwykle prosta: nale­
ży, by państwo okazało wszechstronną i bar­
dzo wydatną pomoc inicjatywie prywatnej. 
Rozumie się przez tę pomoc ulgi podatkowe, 
tani i obfity kredyt, likwidację ubezpieczeń 
społecznych, stabilizację niskich zarobków ro­
botniczych, jak najpełniejszą swobodę dyspo­
nowania przez przedsiębiorcę osiąganym prze 
zeń zyskiem. To są żądania główne i zarazem 
sens recepty. Na pytanie dla kogo produko­
wać ma przedsiębiorca, gdy niskie zarobki ni­
szczą konsumenta, ekonomista spod znaku tej 
recepty odpowiada: dla innego przedsiębiorcy!

Nie znajdując w sobie zdolności zrozumie­
nia tej odpowiedzi pragnę prosić Izbę o zwró­
cenie uwagi na zasadniczą w mojem zrozu­
mieniu stronę tej koncepcji. Opiera się ona 
na propozycji przerzucenia całego ciężaru 
dźwignięcia gospodarstwa narodowego i to 
dźwignięcia szybkiego, a zarazem tak wydat­
nego, by podnosiło ono siłę obronną państwa 
— na t. zw. inicjatywę prywatną, t.j. na drze 
niącą jakoby w całym narodzie wolę działa­
nia w imię zysku. Odrzucam świadomie mo­
ment ideowy, a więc chęć poprawienia rze­
czywistości jako źródło inicjatywy.

Pozostaję przy zasadzie zysku, by być naj­
bliżej toku rozumowania ekonomji kapitali- 
tycznej. Doskonale! Każdy naród reprezen­

tuje pewien zespół cech składających się na 
iego charakter. Postawmy więc sobie pytanie, 
'•zy żądza zysku przez wysiłek pracy gra dość 
potężną rolę w usposobieniu polskiem, by mo­
żna było budować dzisiaj na niej nadzieję 
wydźwignięcia gospodarstwa narodowego ze 
, tanu kryzysu i zaniedbania? Wątpię, by któ­
rykolwiek historyk ośmielił się sformułować 
tak ryzykowne twierdzenie. W naturze pol­
skiej żywo gra struna bohaterstwa wojenne­
go, duch umiaru i tolerancji, ale inicjatywa 
gospodarcza! Jakto? Kraj od stuleci rolni­
czy jest oazą zaniedbania pod względem kul­
tury rolnej i racjonalizmu w gospodarowaniu. 
Położony na skrzyżowaniu wielkich dróg świa 

+ owych nie wytworzył umiejętności prowadze­
nia handlu i odstąpił tę dziedzinę gospodar­
stwa narodowego obcym. W stuleciu XIX nie 
wziął wybitniejszego udziału w zaprowadzeniu 
na ziemiach polskich gospodarki kapitalistycz­
nej. Słowem — ominął wszystkie wielkie oka­
zje powiększenia swego zysku, swego docho­
du przez pracę. Nie wykazał więc w więk­
szym stopniu przedsiębiorczości, a dzisiaj ma­
my opierać nie byle co, bo może los Polski 
na takiej właśnie inicjatywie ? Może zatem w 
Jatach ostatnich nastąpił pod tym względem 
jakiś rewolucyjny przełom? Może zjawiły się 
symptomaty nagłego wytrysku inicjatywy? 
Nie łudźmy się — przewrotu w tej dziedzi­
nie niema, a zatem na t. zw. inicjatywie pry­
watnej nie można — w warunkach koniecz­
nego pośpiechu zawieszać tak olbrzymiej od­
powiedzialności. Byłoby to nietylko ryzyko — 
byłby to ciężki błąd.

SHARMONIZOWA NIE
Lecz zarazem stwierdzam: Jeśli przywiązu­

jemy wagę do ustroju wolnościowego w życiu 
politycznem, nie możemy i nie chcemy ani 
eliminować, ani nawet ograniczać inicjatywy 
prywatnej w życiu gospodarczem. Nie możemy 
tego uczynić również ze względu na wskaza­
ny już moment pośpiechu — nie czas na re­
wolucje gospodarcze) gdy się nie ma pewno­
ści, że nie rozporządza czasem potrzebnym, by 
osłabienie organizmu, które jest zawsze po­
czątkowym skutkiem rewolucji nie zbiegło się 
z koniecznością założenia najwyższych dowo­
dów siły. Jest kwestją techniki zdecydować, 
w jaki sposób inicjatywa prywatna ma być 
sharmonizowana z działalnością gospodarczą 
państwa i ku jakim zadaniom winna być głó­
wnie kierowana, lecz to pewne, że przekre­
ślić jej nie możemy.

Kapitalizm oparty na zasadach liberalnych, 
albo socjalizm! Oto alternatywa, którą usiłu­
ją przerazić nas rzecznicy interesów kapitału. 
Nieprawda. Grube, a nawet ordynarne upro­
szczenie zjawisk. Nie wiemy, jak pokieruje 
temi zagadnieniami następne pokolenie. Nie­
ma wśród niego chorążych idei kapitalistycz­
nej — to pewna. Lecz naszem zadaniem i 
obowiązkiem jest godzić sprzeczności, harmo­
nizować interes prywatny ze społecznym i 
znaleźć dla tego właściwe formy organiza­
cyjne, czegośmy dotychczas nie uczynili. Ko­
nieczność znalezienia tych form jest niewąt­
pliwie warunkiem powodzenia wszelkich za­
mierzeń, wprowadzenia polityki gospodarczej 
w ramy programu konkretnie określonego 
pod względem celów i czasu.

W zakończeniu poseł Stpiczyński po­
ruszył zagadnienia dotyczące kultury 
narodowej.

Na cmat tego przemówienia rozwi­
nie śię niewątpliwie w prasie dysku­
sja. Zauważyć w tej chwili trzeba, iż 
jakikolwiek p. Stpiczyński 6tale pod-, 
kreślał dobro „Narodu11, interes ..Na­
rodu'1 na czoło wysuwając, starannie 
omijał wszystko to, co dotyczyło 
mniejszości narodowych w Polsce, w 
szczególności żydów. Możnaby z tego 
wysnuwać wniosek, iż albo mówił tyl­
ko^ do Polaków, albo nie chciał draż­
nić żydów. Nawet tym ostatnim przy 
fftodoba.l móswiąr 0_. raeiżmoe.
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U PROGU ŻYCIA
MŁODZIEŻ, A BUDOWA WIELKIEJ POLSKI

W diiiu dzisiejszym, staraniem Stowa­
rzyszenia mężów katolickich z wyższem 
wykształceniem w Sosnowcu odbędzie się 
odczyt p. Wojciecha Dłużewskiego p.t. 
„Życie ideowe i duchowe młodzieży akade­
mickiej". Odczyt ten zainteresuje niewąt­
pliwie w szczególności tegorocznych matu­
rzystów, którym poświęcony jest poniższy 
artykuł, pióra p. Wojciecha Dłużewskiego, 
wiceprzewodniczącego komitetu akademic­
kiej pielgrzymki Jasnogórskiej: 
Matura za nami. Osiem lat inten­

sywnej, żmudnej pracy, osiem lat co­
dziennych trosk, nippolkoju, zmart­
wień i wysiłków — to wszystko mi­
nęło.

Szkolą spełniła 6woje zadanie, jeśli 
urobiła światopogląd oparty na nie­
zmiennych zasadach nauki Chrystusa 
jeśli urobiła serca i umysły, nauczyła 
kochać świetlaną przeszłość Narodu 
polskiego i czerpać siły do pracy z 
skarbnicy h|istorji naszej, jeśli dała 
wiedzę gruntowną, opartą na prawach 
fizyki, a opromienioną dorobkiem 
kulturalnym wieków całych.

Zostały położono fundamenty. Stwo­
rzono podwaliny pod wielki gmach, 
którego projekt musi każdy sobie ob- 
myśleć — a potem wykonać.

(Wielki to problem, trudny i odpo­
wiedzialny. Po raz pierwszy w życiu, 
z maturą w ręku, każdy z nas staje 
wobec pytania: Co dalej?

(Dotychczas bowiem szło się utartą 
ścieżką. Rok za rokiem mijał — jeden 
podobny do drugiego: te same miury, 
te same twarze, ten sam nastrój i wa- 
;ruaki. Nagle wszystko się skończyło. 
Trzeba szukać dróg nowych, trzeba 
pomyśleć o swojej przyszłości. I tu za­
czyna się kraina marzeń — jakże czę­
sto złudnych i fałszywych. Łatwo jest 
bowiem dosiąść rumaka i dać mu o- 
strogę by zagalopował — ale jakże 
trudno jest utrzymać go w cuglach, 
by szedł zawsze tam, gdzie wola jeźdź 
ca zechce go prowadzić.

Czasem znów popada się w inną 
krańcowość. , Oto, zamiiaś’ fantazji, 
która ponosi z ziemi w obłoki, przy­
chodzi czarna rzeczywistość, wyol­
brzymia ją przestrach i lenistwo; wali 
ona kamienie pod nogi, stwarza coraz 
to nowe trudności, i niepozwala wy­
dostać się z pod głazów. I wreszcie 
tak znęka, tak wycieńczy, że zwycięży.

A przecież życie przed nami. Od 
nas zależy przyszłość Narodu Polskie­
go. Nie wolno więc patrzeć na życie 
przez pryzmat egoistycznych wzglę­
dów, i czy to bujając w obłokach się­
gać po coraz to nowe zachcianki, czy 
to zapominając o wszystkiem wpadać 
w krańcową apatję, bezradność, ma­
łoduszność.

Kreśląc plan swego życia, trzeba 
stać mocno na ziemi, trzeźwo ocenia­
jąc życie z wiarą patrzeć w lepszą 
przyszłość PoWki. Bądźmy nadał ro­
mantykami — ale tylko w idei, w czy 
nie musi my być realistami.

Przedewszyistlkiem, robiąc projekty 
na przyszłość, musimy zdać sobie spra 
wę z dzisiejszego położenia. Kryzys
— to hasło powszechne dnia dzisiej­
szego. Ale jaki kryzys? Czy tylko go­
spodarczy Gdzie tkwi jego geneza? 
C.o go spowodowało? Co go utrzy­
muje?

Ale jeśli stoimy już wobec nieubła­
ganego faktu, jeśli zdajemy sobie 
sprawę z ‘tragizmu położenia, to 
zróbmyż konsekwentny krok naprzód. 
Nie cofajmy się.

Lob Narodu polskiego — to nasz los
— to nasza przyszłość. Jeśli Naród 
będzie w dobrobycie — to i nam bę­
dzie dobrze. Kierujmy się więc w 
pierwszym rzędzie nie swoją ambicją, 
ale istotną potrzebą Ojczyzny.

Żeby Naród wyrwać z kryizysu mo­
ralnego — trzeba ludzi niezłomnych, 
fanatyków idei, apostołów świeckich, 
a przedewszystkiem duchownych, aby 
Polskę wyrwać z kryzysu umysłowego
— trzeba uczonych, doktorów, inży­
nierów, magistrów, którzyby miłością 
Ojczyzny owiani, 4 młodzieńczym za­
pałem pracując, stworzyli nową, po- 
iężną duchem i niestrudzoną w wy­
siłkach, inteligencję polską; aby się 
wyrwać z kryzysu materialnego 
trzeba wychować całe zastępy rze­
mieślników i handlowców, wykwali- 
: owanwch. z zapałem idących do co­

ja mam obowiązki wobec Boga i Na­
rodu. I to jest podstau ą na której 
można dopiero opierać przyszłość 
swoją.

Jeśli to sobie uświadomimy jasno, 
pierzchną niepewności, zginie ta drę­
cząca pustka i oszołomienie. Przyjdą 
nowe warunki, może ciężkie i,znojne, 
ale napewno dadzą one radość i za­
dowolenie z życia jeśli je przezwycię­
żymy. A przezwyciężymy napewno, 
bośmy młodzi, bo Zapał rwie nas do 
czynu, ho pamiętamy, że prześladowa­
nia i przeciwności łamią ludzi sła­
bych — mocnych hartują.

A my jesteśmy mocni, a za Boga 
pomocą będziemy jeszcze mocniejsi — 
i stworzymy Wielką, Potężną Polskę, 
na katolickich zasadach opartą.

Szczytne ideje w czyn zamienimy- 
I w ten sposób spełni się Ślubowanie 
złożone Matce Bożej, Królowej Koro­
ny Polskiej, przez Polską Młodzież 
Akademicką, na ogólnopolskiej piel­
grzymce na Jasną Górę w dniu 24 
maja 1956 r.

Z wiarą w zwycięstwo i otuchą w 
sercach naszych idźmy w życie — bo 
pod sztandarem Marjj zjednoczymy 
Naród — zwyciężymy zło.

Będziemy musieli nie jedno rady­
kalnie przebudować ■— ale Naród o- 
drodzimy.

Odczyt odbędzie się w lokalu Kon­
wencji Węglowej Dąbrowsko • Kra­
kowskiej w Sosnowcu przy ul. 5 Maja 
25 (parter).

Slś ZAGŁĘBIA
KALENDARZYK

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: _ ____
PAŁACE: „Casino de Parła".

19 Dziś Juljanny
Jutro Sylwerjusza
Wschód słońca 3 m. 32.

Piątek Zachód „ 19 m. 58.

dziennych zajęć, by tworzyć coraz to 
nowe ośrodki, naprawdę polskiego 
przemysłu i handlu.

Słowem — by wybudować Wielką 
Polskę — trzeba wielkiego wysiłku, 
całego Narodu.

Ale każdy z nas młodych, musi ode­
grać w tym dziele przebudowy zupeł­
nie określoną rolę, musi zająć w ży­
ciu społeoznem konkretne stanowisko.

A więc — trzeba wybrać zawód.
I tu znów konflikt. Wrodzone zami­

łowanie mówi co innego, sytuacja go­
spodarcza i finansowa skłania do cze­
go innego, a sumienie szepcze jeszcze 
coś więcej. A przecież zdecydować 
się trzeba, którą drogą postępować 
dalej przez życie.

Oczywiście bliska koszula ciału. 
Prawie każdy wpierw myśli o tem — 
„co jutro będę jadł na obiad?**, a 
dopiero później dopuszcza do siebie 
myśl inną. Nie na darmo jest przysło­
wie. źe najskuteczniejsza drogą do po 
zyskania serc wiedzie przez żołądek.

Ale nie można patrzeć na zawód 
jako na źródło pieniędzy, a na pracę 
— jak na towar, który się nabywa za 
określoną sumę na rynku.

Trzeba oczywiście pomyśleć o tem, 
czy w zawodzie obranym będzie się 
miało możność stworzenia, zdrowej, 
na katolickich zasadach opartej rodzi­
ny. Ale nie wolno się na tem ograni­
czyć, zasklepić.

Przedewszystkiem trzeba sobie jas­
no, sprecyzować cel swego życia. Jakie

X DO CZYTELNICZEK I CZYTEL­
NIKÓW „MOJEGO ŚWIATKA". Po- 
wiadamiamy wszystkich Czytelników i 
Czytelniczki „Mojego światka", że 
przedstawienie organizowane przez Cio 
cię Wandę w kinie Zagłębie odbędzie 
się jutro, w sobotę o godzinie 14-ej, a 
nie o godz. 14 min. 30, jak to było o- 
głoszone w „Moim światku".

Prosimy o punktualne przybycie!
X ZATRUDNIANIE BEZROBOTNYCH 
Ekspozytura Fiunduszu P.-eicy w Sosno­
wcu zapośredlnpczy 90 bezrobotnych z 
Sosnowca, którzy znajdą pracę przy ro­
botach kanalizacyjnych.
X EGZAMIN WSTĘPNY do gimmaajum 
kupieckiego żeńskiego im. Królowej Ja­
dwigi w Sosnow.au, odbędzie się 22 ibm. o 
god«. 9 w lokata szkoły handlowej, ul. 
Zygmunta 7.
X NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRA­
NIE PEOWIAKÓW. Za,rząd Koda po­
wiatowego Związku Peowiaków powiatu 
Będzińskiego zawiadamia wszystkich — 
c-złonków, że w dniu 21 bm. w niedzielę 
o godzinie 10 rano, odbędzie s‘ę w- Sos­
nowcu pnzy uh żytniej io .w Domu Spo- 
feozmiym nadzwyczajne wailiue zebranie 
członków Koła powiatu Będzińskiego 
Związku Peowiaików. Jednocześnie zarząd 
Kola nadmienia, że obecność członków 
jest obowiązkowa ze wagjędiu na b. waż­
ne sprawy, nieobecność zaś musi być 
usprąwćedtiwiooia1.
X NA DOŻYWIANIE DZIECI. Zrzesze­
nie powiatowe ZPOK. w Będzinie u/rzą- 
d'zólo w dniu 21 cib. tn. zbiórkę uljeizną 
ta dożywianie dzieci w przedszkolach 
z której Ozyslty dochód wyniósł zł. 166.46

Sprawa oddłużenia
MIAST ULENOWSKICH

,W 'uib. środę odfbyłą się w Warszawie 
konferencja w sprawie oddłużenia miast 
które w swoim czasie zaciągnęły t. zw. 
pożyczkę uleniowską. Konferencja zosta­
ła zwołana przez Związek miast polskich 
dla omówienia wspólnej akcji miast za- 
interesowanych.

W konferencji tej wzięli również U- 
udzial prezydenci miast Sosnowca i Dą­
browy pp. Kaczkowski i Trzęsimiedh.

Na konferencji tej wybrano delegację 
w osobach .przedstawicieli miast Rado­
mia', Lublina, Częstochowy, Sosnowca i 
Pionkowa oraz dyrektora Zw\ miast J>. 
Ponowskiegos która duterweniować bę­
dzie w Min-wterstiwje spraw wewnętrz­
nych i Minc skarbu.

---- xx-----
Plenarne zebranie

IZBY PRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ.
VH zebranie plęutaupę Izby przemy- 

sławo - handlowej v Sosnowcu odbędzie 
się w egwaijtak dn. 25 bm. o godz. 18 w 
lokata Izby przy ul. 5 Maja 38.

Porządek obrad': przyjęcie protókułu 
z VI zebrania plenannego Iżby, przemó­
wienie prezesa Izby; sprawozdanie z 
osbarttniclh ważniejszych prac Jrby, spra­
wa reformy świadectw przemysłowych; 
sprawa ulg podatkowych dla iowestycyj 
wolne wnioski.

Na posiedzeniu poiufitem: wyfoor jed­
nego członka Zar®ąd,u.

X ZARZĄD ZW. B. OCHOTNIKÓW 
ARMJI POLSKIEJ W StrzemieSzycah 
zwraca, się do swych ezlouków, którzy 
nie złożyli dotychczas dowodów, stwier­
dzających ich stażlbę ochotniczą, aby 
przedłożyli je w loikaliu Związku, przy 
ulicy Długiej 34 w dniu 21 bm. o godz. 
10 rano. Termin składania dowodów u- 
pływą dn. 10 lipca rb. W dniach 38 i 29 
przewidziane jest Urządzenie wycieczki 
d o Obradfeianomrtk
X DYREKCJA KOEDUKACYJNEGO 
GIMNAZJUM KUPIECKIEGO W DĄ­
BROWIE GÓRNICZEJ zawiadamia, że 
egzamin wstępny do kl. I odbędzie się 
w poniedziałek dnia 22 czerwca br. o 
godz. 8 rano.

2’dniowa wycieczka świąt
DO PRUS WSCHODNICH

Na 28 i 29 bm. (niedziela i św. św. Pio­
tra i Pawła) Polskie Towąinzystwo kraj0 
znawcze organizuję wycieczkę 2-dniową 
pociągiem specjalnym na teren pojezie­
rza' mazurskiego .w Perukach Wschdonioh

Wycieczka ziwiedizi Olsztyn, jezioro U- 
kt«fckje, Wię’!bc<:k, puszczę. Najńwodżk* 
Nifcorik, Gruniwąjd., Ostródę i odbędzie 
przejażdżkę parowcem po jeziorach Iltok 
RiftHIof j Sanwolt. Całkowity koszt u- 
neesiindófcwa dla członków PTK. — 42 4- 
dla wprotwądzocyich gości 43 4.
, Zapisy w oddziałach PTK. do 35 bm. 

Uczestnicy sj»t» Warszawy korzystają 
ze zniżek kolejowych n« dojazd do Was- 
e^aiwy.

Bliższe informacje: w Btairze To warz', 
siwą Krajoznawczego, Warszawą, 
Nowy świat 19, m. 3, tel. 642-50.

4 tv<r w JUGOSŁAWJI ’ *yS’ lubBUŁGARJI 3M7 
Zwiedzanie Bukaresztu, Warny, Stam­
bułu, Wiednia, Budapesztu, Zagrzebia, 
wycieczki do Wenecji, Splitu Dubro­
wnika, Kotoru, n» wyspą Korfu —

Zgromadzenie delegatów
RADY OKR. UNJI ZW. ZAW. PR

UMYSŁOWYCH
W nadchodzącą niedzielę d«i» 2! bm. 

o godz. 10 rano odbędzie sję w gtn-acbu 
Polskiego Związku zawodowego preco- 
vmtików przemysłowych i handlowych 
Rzeczypospolitej Polskiej w Sosnowcu 
Przy ul. SienkiAwicisa t?.» IV wwl«a 
zgromadzenie deletetow Rad‘y okręgo­
wej Uoji Związków zawodowych praco 
maików umyeśowych iw Sosnowcu.

Pąozydauin Rady, potając powyższe d'a 
wiadomości wszy»'kieh delegatów Radł 
przypomina o obowiązkowem pt,zyfcyci<u 
ich na to zgromadzenie.

-- ----- XX--------
X POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W 
'Będzinie. W dniu 22 bm, tj. w peniedzio- 
lek odbędzie się poeiedtome Rady miej­
skiej w Będzinie. Porządek obrad nasię- 
IWący: pnzyję.eie protokułu z poprzed­
niego poeiedizenia; sprawa zaciągnięcia 
ipożycffci w Funduszu Pracy w kwocie 
zł. 150.000 na roboty wodociągowo-kato- 
iiaacyjlie (I uchwalenie); sprawą zacią­
gnięcia pożyczki w T-wje popierania bu­
dowy publicznych szkół powszechnych w 
■kwocie zł, 60.000 na budowę sżkoły ®a 
Ksawerze (I ljohtwatonje); sprawą upo- 
wądnieraia zarządu miejskiego do wy­
stawiania i źyrowajHą weksli W 1986-37 
r. (I uchwalenie); sprawa pobożni do- 
dal’ku db państwowych opłat, akcyzo­
wych w 1936 r.-, sprawa poboru dódet- 
ku do państw, opłat stemplowych tw 1936 
-37 ,f.; sprawa poboru podatku do pań**’"'’ 
podatku gruntowego aa 1936-37 r.; tocz­
ne sprawozdani* rachunkowe ją 1934- 
35 r. wraz z woloek-smi komisji rewiwyt- 
noj i wyjaśnieniami zanządiu miasta; 
-.prawa opłat za urzędową btalanie iwi« 
.tząt rzeżnffch i mięsss sprawą zamiany 
gruntu z parafią rzyw.kat. przy ul. So- 
'bieskiego; spraw* odstąpienia Zakłado­
wi Ubezpieczeń społecznych 1134 m- 
kw. gruntu miejskiego przy uk 1 Męja: 
sprawa odstąpienie N. tedeymarowi 31,3 
m. kw. gmnf.iu miejskiego Przy ul- Ryb­
nej >’ Zawale; sprawą odstąpienie Br. 
Włodąiptkiej 186,2 m. lew. grunta miej­
skiego przy ul. Bnzozowiakiej; sprawą 
Likiwidaoji miejskiego Zakładu dla gnu- 
źliezo-chorych w Siewierzu; sprawą ko"1 
wersji miejskiej pożyczki obligacyjnej z 
1918 r. wnioski i inlta.-pelacje.
X MATURZYSTKI GIMNAZJUM „SA- 
CRE COEUR" W ZBYLITOWSKIEJ 
GÓRZE POD TARNOWEM. Maturę w 
roku bieżącym otrzymały penie: Bmiń- 
ska Kataryna, Boduszyńska łBapbeta. 
Jętazejowicz Natalje, Kaaptrzykówna Zo 
flja, Ker cipką Kazanieras LiWszewsike A» 
toninta', Libisaowska Mącje, Popiel Mairja 
Sierakowska Marja, Stadmicika Stefanja. 
Zahorska Alina, ZardŁska Danutą.

(Wśród maturzystek, są 1 Wae zagłę­
bi arnik i.
X PRZEMYTNICY WALUT. Włudat 
niemieckie w Bytomiu aresztowały pię­
ciu przemytników z Czeladzi, przy któ­
rych znaleziono mańki niemieckie, obrót 
któremi jest ojrraniozowy.

Sosnow.au
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Zaprzysiężenie prezydenta
i wiceprezydenta Dąbrowy Górn.

siężrmy wczoraj wraz z p. Dorobczyń 
storn, wioeprezydentem Kielc.

Prezydent Trgęsimiech zostanie za­
przysiężony dzisiaj w ĘieJcacŁ prze? 
p. wojewodę dr. Dziadosza.

A zatem Dąbrowa nareszcie ma 
śzomiplet-owany i zatwierdzony za­
rząd miąeta.

Jak wiadowo. Rada miejska w Dą­
browie dokonała na ostatnich dwóch 
posiedzeniach wyboru prezydenta i 
wiceprezydenta miasto.

Prezydentem został P- Teofil Trzęsi- 
miech, wiceprezydentem zaś p. Jan 
Cupiał.

W ub. środę pp. Trzęsimieeh i Cu­
piał zostali zawiadomieni przez woje­
wództwo o zatwierdzeniu ich wyboru 
prze? władze nadzorcze, a jednocześ­
nie zostali wezwani do Kielc dla zło­
żenia przysięgi.

Wiceprezydent Cupiał został zaprzy

^fta3oVć"xłplqlcrrycht!cłyeh zębówjest często wie- 
ilt«*O "iż . łrotkfl o zochowonie ich w stanie 
Zdrowym. Osiqgnieqie jedno i drugie: piekne 
I* zdrowe ztby, stosując ronol wieczorem wy-, 
różniaąa .1 niedo|cignionq poste do zębów 
C-hlftrerftnłt

- .0wd?ł*oAŚ po|W«*V,U>* Wtrwon# plewo Iwo 
epakowanlu.-Wyłacsno »prsedor: MirocUtum. Kraków

Zmiana regulaminu wyborczego
do Rad miejskich

W oktawę
BOŻEGO CIAŁA

Wczoraj, jako w oktawę Bożego Cia 
la odbyły się we wszystkich kościołach 
uroczyste nieszpory oraz procesje do 
czterech ołtarzy.

W Sosnowcu procesja z kościoła pa­
rafialnego udała się do kościółka 
Najśw. Serca Jezusowego, gdzie na 
cmentarzu kościelnym ustawione były 
cztery ołtarze. Celebransem był ks. pre 
fekt Ługowski.

W Będzinie nabożeństwo oraz pro­
cesję celebrował ks. Knaś. Ołtarze urzą 
dzone zostały w Małobądzu.

W Dąbrowie nieszpory oraz procesję 
celebrował ks. mgr- Baranowicz w a- 
sy-śeje miejscowego duchowieństwa. 
Ołtarze urządzone zostały na Redenie.

W procesji wzięły udział tłumy wier 
nych. •!

Ulgowe przejazdy
NA ZIEMIE WSCHODNIE

iW caąęie od 2Ó C»erwca, do 31 paź, 
diziemika rb- aorgarósoweoy Katanie 
wielki zjazd pod nąąwą .Dato dą Zje. 
nilach Wocbodnich" dla osób, pragną­
cych spędzić urlop na Wołyniu, Polesiu 
Nowogiródczyźnie czy Wileńszczyźnie.

Wszyscy, udający się W ziemie wscho­
dnie w tym caasde z odległości przynaj­
mniej 350 km. korzystać będą ze zniżki 
kolejowej w wysokości 50 proc. Zniżka 
udzlelacą będzie na podstawie indywi­
dualnych ka«-t uczestnictwa Ligi Popie­
ranie Turystyki, w ten sposób, źe po­
dróż a» zjetnje wschodnie odbywać się 
będzie ze bita-em normalnym, powrót 
zaś bezpłatnie po-d warusfldem tygodnio­
wego pobytu. Jedlnooześnie karta wę- 
stoiabwa upoważniać będzie do catoro- 
krotnego przejazdu m. ternie yem 
wsdb-odniah ze zniżką 50 proc

——xx—
Dzieci z Niemiec

NA KOLONJE LETNIE
Obwód powiatu Będzińskiego Związ­

ku Zachodniego, wyayU jąh oorooanie, w 
b. roku dk-oło 60 daieci z Niemiec, chłop 
eów i dziewcząt na koJopje Mnie.

Dzieci -wysiane z-os^aną dto. 6 lipca do 
Starego Sącze. Kdonje dla dcieei z Nie­
miec urządzone zost-ązą wspólnie z ko- 
i uniami eemimaMum neuwyciels-kiefo, 
oiganl-zowanemi przez dyr, Mazura.

NA BUDOWĘ OSIEDLI ROBOTNI­
CZYCH. Tow. osiedli nobonnłft?yeh ą«tł’ 
i to program pracy rok przyszły. Pro 
gra® przewiduje w toku przyszłym bu­
dowę bUk-owych domów robotniczych w 
21 miejscowościach, przyczem pnzeaną- 
zono na ten cel 8 milionów zł., w czem 

5 mjljony zł. z państwowego Funduszu 
budowlanego i 5 mi] jon ów zł- z Fiunidu- 
rzm Pracy. Z kredytów tych przeznaczo­
no dla Sosnowca 250 tys. A
X WISIELEC W LESIE. W ub- wtorek 
w głębi lasu w Jęzorze obok Mysłowic 
.-maleziono widzące na drzewie zwłoki 
starszego mężczyzny, Po przeprowadze­
niu dochodzeń, miejscowa policja stwien- 
tlziia, że są t-o zwłoki Sg-letępego cegiel- 
I>ika Stanisława Kauschike, ląim. W My­
słowicach prgy ul. Odeo-e-k-iego ar. 5. Po- 
< zątkowo zachodziło przypuszczeni®, że 
kan®ohlke został zamordowany, ze iraglę 
dn raa widocone ślady pobicia, jednak 
w czasie sekcji zwłok. stwierdzano, że 
popełnił cd eamobćjlstiwo.

?• premjer Skledko-weki w charakte­
rze ministra spraw wewnętrznych 
zmienił regulamin wyborczy do rad 
miejskich, wydany 30 marca 1934 ro 
ku prze? ś. ń ministra Pieracfciego.

Zmiana polega na bardzo znacznetn 
rozszerzeniu okresu wyborczego. We 
dług dotychczasowego regulaminu o- 
kres ten w miastach do 10.000 miesz­
kańców trwał 30 dni, a w miastach 
większych 40 dni. Obecnie wprowa­
dzono poezwórny termin, a miano­
wicie:

a) w miastach do 10.000 mieszk- - 
50 dni;

b) w miastach od 10.000 do 50.000 
mieszkańców —■ 45 dni;

c) w miastach od 50.000 do 150.000 
tnieszk. — 62 dni:

d) w miastach ponad 150.000 mieszk 
— 91 dni.

Odpowiednio do tych nowych osta­
tecznych terminów między zarządze­
niem wyborów a dniem głosowania, 
uległy zmianom także terminy rozmai 
tych czynności wyborczych, jak: wy­
łożenie spisu wyborców do publiczne­
go przeglądania, reklamacje, Zgła­
szanie list kandydatów i t.d.

A zatem aktualne w najbliższej 
przyszłości wybory miejskie w Łodzi, 
1 mające się odbyć w nieco później­
szym terminie wybory w Poznaniu, 
będą trwały nie przez 40 dni, jak po­
przednio, ale przez pełno 3 miesiące.

Dlaczego tak bardzo przedłuża się 
okres przedwyborczy?

pozyskać klijentów.
Należy zapytać, czy ta masowa pro­

dukcja pieczęci urzędowych (ks. pro- 
b szczowie są jednocześnie urzędni­
kami stanu cywilnego) odbywa się zz. 
wiedzą j zgodą władz państwowych.

Wykonywanie pieczęci bez zamówię 
nia ze strony zainteresowanej władzy, 
urzędu, czy instytucji ułatwia fałszo­
wanie dokumentów. A przecież kan’ 
celarje parafialne wydają tak ważne 
dokumenty, jak świadectwa urodzin, 
zgonów, zawartych małżeństw.

Sądzimy, że romysłowe praktyki 
firmy ..Signum' zostaną ukrócone.

Gimnazjum kupieckie w Sosnowcu
W związku i otwarciem przez Sto- 

warrywenie kupców polskich gimna­
zjum kupieckiego męskiego w Sos­
nowcu, wyjaśniamy, że na podstawie 
art. 2 ust. 2, art. 59 i 60 ustawy z dnia 
11 marca 1932 o ustroju szkolnictwa 
(Dz. U. R. P. nr. 38, poz. 389) i rozp 
Min. WR i OP z dnia 28 listonada 
1935 (nr. III U. Pr. 3701-35) gimna­
zjum powyższe zorganizowane jest na 
następujących Zasadach:

Gimnazjum jest szkołą zawodową 
typu zasadniczego stopnia gimnazjal­
nego, której kurs nauki stanowi jed­
nolitą zamkniętą całość. Kurs nauki 
rozłożony jest na cztery kolejno na­
stępujące po sobie Njasy (4 lata).

Do klasy I-szej gimnazjum przyj­
muje się uczniów na podstawie świad. 
VI kl. szkoły powszechnej i egzaminu 
wstępnego.

W poczet uczniów gimnazjum mogą 
być przyjęci bez egzaminu <b kl. I ci 
kandydaci, którzy przedstawią świa-

dectwo pomyślnego złojenia egzaminu 
do kl. T gimnazjum ogólnokształcące­
go (np. We został przyjęty do danego 
gimnazjum spowodu braku miejsca).

UKOŃCZENIE GIMNAZTUM. 
UPRAWNIENIA ABSOLWENTÓW

Uczeń, -który otrzymał w (klasie 
czwartej oceny roczne conajmniej do­
stateczne ze wszystkich przedmiotów 
obowiązkowych oraz zachowania 6ię 
i odbył przepisaną praktykę, otrzymu­
je zamiast świadectwa rocznego świa­
dectwo ukończenia gimnazjum.

Ukończenie gimnazjum uprawnia 
absolwentów do ubiegania się o przy­
jęcie do liceów ogólnokształcących o- 
raz szkół zawodowych stopnia liceal­
nego wszelkich typów, na warunkach 
zawartych w osobnych przepisach.

Absolwenci, gimnazjum otrzymują 
w państwowej służbie cywilnej i woj­
skowej uprawnienia narówni z absol­
wentami gimnazjów ogólnokształcą­
cych.

Podrzucone niemowlę
PRZED SZPITALEM MIEJSKIM

Onegdaj aneierio&o rceed jwtjoroią 
sąpjtala miejskiego w Soenowm podnzu- 
oope kzymieeięoziae niemowlę pici mę­
skiej. Podrzucone niemowlę uauieszozo 
no w domu dU niemowląt przy agjpjią- 
lv dla D-emowląt.

JaJj się okaaąło, maską podrznconegio 
niemowlęcia była niejaka Stanisława 
Konieczna, zamieszkała W Sosnowcu 
przy uh Wawel 5.

Konieczną ?atnzysiażs policja i prze- 
ka«ła ją <łó dyspozycji włada sądowych.

X PRZEBUDOWA ULICY LEGJONÓW 
W DĄBROWIE. W nadchodzący pome, 
działek rozpoczęte zostaną w Dąbrowie 
roboty przy przebudowie ulicy- Legionów, 
które- ca odcinku od’ tń. Kondratowicza 
do ul. Starobętóńskiąj zostanie wyło­
żona klinlk-ierem. Ulica Legjonów jest- 
drogą państwową. W zwiąsku z robota-' 
mit ulica zostanie z-amUnnięta dla ruohni 
kołowego.

Tylko u polskich fotografów
fotografowały się dzieci po Komunji św.

Rok rocznie, jak wiadomo, w mie­
siącach maju i czerwcu młodzież szkol 
na przystępnie do pierwszej komunji 
Świętej.

Jest to dzień bardzo uroczysty nie- 
tylko dla dziecka lec? i dla jego ro­
dziców, to też starają się oni upamięt­
nić go i prowadzą dzieci do foto­
grafii. .

Do ostatnich lat nie zwracano spe­
cjalnej uwagi, czy zakład fotograficz­
ny Jest cbrześcjański czy też żydow­
ski. To też niejednokrotnie widziało 
ńę, że dziecko, po opuszczeniu kościo­
ła szło z rodzicami wprost do zakładu 
żydowskiego, gdzie dokonywano pa- 
miątfcowego zdjęcia-

‘Charakterystyczny i wielce pocie-

srający objaw zaobserwowano w b. 
roku w Dąbrowie.

Mianowicie podczas obu miesięcy 
do znajdujących się w Dąbrowie 
dwóch żydowskich zakładów fotogra­
ficznych nie zaprowadzono żadnego 
dziecka do fotegrafji. Pamiątkowe 
zdjęcia robiono tylko w zakładach 
zbrześcjańskich.

Zasługa to w pierwszym rzędzie 
miejscowych księży, którzy w kate­
goryczny sposób odmówili fotografo­
wania się z dziećmi, przystęipującemi 
do komunji św. w zakładaccn żydow­
skich.

Odpowiednią akcję prowadziły rów 
nież bardziej uświadomione kobiety- 
matki, odradzając innym odwiedza­
nie zakładów żydowskich.

Czy firmie „Signum" wolno
zdobywać w ten sposób klijentelę

Oetatnio niektórym ks. proboszczom 
w Zagłębiu poczta doręczyła przesył­
ki, nadane przez firmę „Signum" w 
Zakopanem.

Przesyłki zawierały pieczęć danej 
parafji. a jednocześnie list, w którym 

’ fkuna „Sjgtnitmł' pronnn-ufe nabvC’-“

dostarczonej pieczęci. Nie zapomnia­
no również o blankiecie PKO.

Okazuje się, że firma „Signum" 
jest żydowskiem przedsiębiorstwem, 
które zdobywszy adresy proboszczów 
parafji katolickich rozsyła im bezcere­
monialnie pieczęcie, usiłując tą droga

PROGRAM RADJOWY
KIEPURA ŚPIEWA 

DLA RADJOSŁUCBACZÓW
Polskie Radjo w dniu 37 i 28 bm. przygoto­

wuje dla radiosłuchaczy jedną z największych 
atrakcyj sezonu letniego. Będzie to występ 
Jana Kiepury- Wiadomość ta poruszy bezwąt- 
pienia audytorjum radjowe, które oczekiwać 
będzie niecierpliwie, przy głośnikach i słu­
chawkach, at>y usłyszeć największego śpiewa­
ka polskiego-

w dniu 27 bm. wieczorem transmitowany 
będzie z Filharmonji warszawskiej koncert, w 
którym Kiepura wykona arje operowe z „Hal­
lu", „Legendy Bałtyku", „Manon", Turan- 
dot", „Cyganerii" i „Wertera" ora? pieśń Mar 
czewskiego „Na ust koralu".

Dnia 2S bm. o godz. 10 rano z okazji świ^ 
ta Morza" odbędzie się uroczysto nabożeństwo 
na Placu Marszałka Piłsudskiego. W czasie 
nabożeństwa Kiepura wykona dwie pieśni — 
„Ave Maria" Gounoda oraz „Pieśń duszy" A- 
dama. Po nabożeństwie usłyszą jeszcze radio­
słuchacze arją z opery „Straszny Dwór" Mo­
niuszki i pieśń „Hej, flisacza dziatwo" Min- 
heimera.

Dzięki tym transmisjom radiosłuchacze ca­
łej Polski będą mogli rozkoszować się śpie­
wem Kiepury, który podbił już cały świat.

PIĄTEK 19 CZERWCA
6.00 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorzo". 6.0J 

Koncert popularny. 6.53 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka poranna w wyk. ork. dętej 31 p. strzel­
ców kaniowskich. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 
18.03 Recital Artura Rubinsteina. 12.15 Au­
dycja dla szkół „Od gór do morza" audycja 
muzyczna. 12.40 „Jan Kiepura śpiewa" (pły­
ty). 12.50 Chwilka gospodarstwa domowego. 
12.55 Chwilka społeczna. 18.15 Muzyka lekka 
i taneczna. 14.13 Wiadomości giełdowe. 13.30 
Lekcja języka polskiego. 15.45 Rozmowa ks. 
kapelana Michała Rękasa z chorymi. 16.00 
„Nokturny" orkiestra kameralna. 16.45 „Skar 
by Polski" — „Archiwa i bibljoteki" odczyt. 
17.00 Gitta Alpar i Imperio Argentina (pły. 
ty). 17.30 Poradnik sportowy. 18.00 Porady 
radjotechniczne. 18.10 Pieśni ludowe śląskie 
na kwartet męski z tow. fortepianu. Wyko­
nawcy: śląski kwartet męski „Silesia". 18.35 
Koncert reklamowy. 18.60 Biuro studjów roz­
mawia ze słuchaczami P. R. 19.00 Sygnał cza­
su. 19.02 Koncert kameralny: Freidson. Kwar 
tet dęty. 19.30 Duet harmonistów w wyk. Go­
śka i Kaczyńskiego. 19.50 Audycja muzyczna. 
20.30 „Fair play" opowiadanie Gabrjela Kar­
skiego. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Kon­
cert symfoniczny w wyk. ork. P. R. z udzia­
łem Bolesława Woytowicza—fortepian. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.15 Mn^ykĄ *%Decz- 
na z Ciechocinka
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Żydzi i w sporcie oszukują
Sensacyjna afera w sportowym klubie „Nordja"

Dyrekcja TAZ wymówiła onegdaj 
pracę całej załodze w liczbie 1100 ro­
botników. Wymówienie motywowane 
jest brakiem bawełny.

Okres wymówienia kończy się dnia 
1 lipca.

O ile w międzyczasie fabryka otrzy­
ma odpowiedni transport, surowca wy-

Izba przemysłowo-handlowa w War­
szawie otrzymała od komisji dewizo­
wej wyjaśnienie, że banki dewizowe 
mogą sprzedawać każdej osobie, legi­
tymującej się osobnym paszportem za­
granicznym — na koszty przejazdu i 
utrzymania w ciągu jednego miesiąca 
zagranicą — równowartość zł. 500 w 
walucie zagranicznej, bez zezwolenia 
komisji dewizowej.

W wypadku, gdy na pokrycie łych 
kosztów osoba, wyjeżdżająca zagra-

W sporcie na terenie Zagłębia Dą- W związku z tem Włodarczyk, Fisze1 
browskiego nie dzieje się zbyt dobrze’ 
Są różne bolączki, niedomagania, 
brak uświadomienia sportowego u 
członków klubów oraz ® publiczności, 
odwiedzającej imprezy sportowe i t.p. 
Sprawy te niejednokrotnie poruszane 
były na łamach prasy, interesują się 
nimi 'komitety WF i PW i władze 
sportowe, to też jest nadzieja, że sto­
sunki te stopniowo ulegną zmianie na 
lepsze.

Aby poprawa tych stosunków na­
stąpiła szybciej odpowiednich starań 
powinny dołożyć w pierwszym rzę­

dzie zarządy organizącyj i 'klubów 
sportowych oraz członkowie tych or­
ganizacyj. Kluby zaś ora? sportowcy, 
którzy postępują _ niewłaściwie, nie­
etycznie. podrywając tem opinję spor­
tu polskjego, powfinni być usuwani 
poza nawias zorganizowanych spor­
towców.

Jak niektóre kluby pojmują ideę 
sportu, świadczy o tęm wykrycie c- 
stątnio niezwykłej afery w żydow­
skim klubie sportowym „Nordja‘‘ w 
Sosnowcu. Klub ten prowadzi m. in. 
sekcję bokserską i piłkarską.

Organizacja wewnętrzna w Nordji 
musi mocno szwankować, bowiem nie 
na każde zawody można było skomple 
tować drużynę. Ponieważ przepisy 
sportowe przewidują kary, do usunię­
cie nawet klubu ze związfou, za nie­
stawienie się do zawodów, zarząd 
klubu j.Nordja" radził sobie w swoi­
sty sposób, aby uniknąć przykrych 
konsekwencyj.

Podczas ostatnich dwóch' lat policja 
iw Scsnowcu Zawiadamiana była kil­
kakrotnie o tajemniczych kradzieżach, 
dokonywanych w lokalu klubu „Nor 
dja“. Ginęły koeiju-my i buty piłka­
rzy, to znów kostjumy, rękawice bok­
serów. Pomimo dochodzeń trudno 
było wykryć sprawcę kradzieży.

Charakterystycznem było, że kra­
dzieże dokonywane były zazwyczaj 
na dzień przed -wyznaczonemi zawo 
darni lub w dniu zawodów. Oczywi­
sta naskutek kradzieży k>lmb nie mógł 
wystawić drużyny do zawodów.

Żmudne dochodzenia policji zosta­
ły wreszcie uwieńczone w tydh dniach 
pomyślnym wynikiem. Oto stwierdzo­
no, że kradzieży tych dokonywał 
znany złodziej Józęf Włodarczyk.

Zatrzymany przez policję Włodar­
czyk złożył rewelacyjne zeznania. 
W pierwszym rzędzie z oburzeniem 
odparł zarzut jakoby dokonywał kra­
dzieży w lokalu ..Nordjti", mieszczą­
cym się przy ulicy Małachowskiego 
'to. Oświadczył on, że zabierał z loka­
lu sprzęt sportowy na polecenie Wol­
fa Fiszla i Jakoba Rakowskiego, z 
których jeden jest członkiem zarzą­
du Nordji, drugi zaś kierownikiem 
sekcji piłkarskiej. Po kilku dniach 
Włodarczyk zwrócił zebrane przed­
mioty z lokalu klubu, za co otrzymy­
wał od dwóch d<> pięciu złotych oraz 
poczęstunek. Takich sfingowanych 
kradzieży Włodarczyk dokonał w o- 
statnich dwóch latach kilku.

Zeznania Włodarczyka wywołały 
wielkie zdziwienie i zdawały się być 
niewiarygodne. Dalsze dochodzenie 
jednak potwierdziło ich prawdziwość.

oraz Rakowski zostali zatrzymani.
Będą oni odpowiadać przed sądem 

za wprowadzanie w błąd policji.
Niezwykłą tą aferą zainteresują

życie GOSPODARCZE
Przydział walut zagranicznych 

przy wyjazdach z Polski

Kronika gospodarcza
WZROST OBIEGU PIENIĘŻNEGO W 

POLSCE. Całkowity obieg pieniężny w Pol­
sce na dzień 31 maja rb. wynosił 1.474.7 milj. 
zł., gdy w końcu roku 1935 wyrażał się cyfrą 
1.411.5 milj. zł., a przed rokiem tj. 51 maja 
1935 r. wynosił 1.329.9 milj. zł. W ciągu ro­
ku więc obieg pieniężny wzrósł o blisko 145 
milj. zł. Obieg biletów Banku Polskiego wy­
nosił na 31 maja rb 1.061.1 milj. zł. wobec 
1.007.2 milj. zł. na 31 grudnia i 951.9 milj. 
zł. na 31 maja 1935 r., a obieg bilonu 413.6 
.milj. wobec 404.3 milj. i 378 milj. zŁ, w czem 
obieg bilonu srebrnego wynosił 332.5 milj., 
wobec 320.1 milj. i 293.1 milj., a bilonu inne­
go 81.1 milj. wobec 84.2 milj. i 84.9 milj. zł.

ZNACZNY SPADEK CYFRY UPADŁOŚCI. 
Według danych głównego urzędu statystycz­
nego, ogłoszono w Polsce w kwietniu rb. 7 
upadłości wobec 20 w marcu rb., a 11 w kwiet 
niu ub. r. Cyfra upadłości spadła więc znacz­
nie zarówno w stosunku do poprzedniego mie­
siąca, jak też do kwietnia poprzedniego roku.

„RAZNOIMPORT“ ZAMIAST „TORGSI- 
NU“. Po likwidacji „Torgsinu“ brak było w 
ZSRR aparatu centralnego, któryby zajmo­
wał się regulowaniem importu tekstylij. O- 
becnie, jak donoszą z Moskwy, agendy „Torg- 
sinu“ przejął częściowo „RaznOimport", któ-

500 rodzin żydowskich
OPUSZCZA NA STALE MIŃSK 

MAZOWIECKI
.W Mińsku Mazowieckim stosunki 

normalizują się. Żydzi pootwierali już 
? klepy, ruch jednak w nich jest eto- 
f. mikowo niewielki. Podjęte są usiło­
wania stworzenia rożnego rodzaju 
sklepów chrześcjańskich, któreby mo­
gły zaspokoić potrzeby miejscowej 
ludności.

Poszkodowani żydzi otrzymują po­
noć od żydowskiego komitetu pomocy. 
Odbywa się wstawianie szyb i odbu­
dowa niektórych zniszczonych skle­
pów. Nie wszystkie jednak będą od­
budowane, ponieważ znaczna ilość ro­
dzin żydowskich, bo około 500 zamie­
rza wogóle opuścić miasto na stałe.

Czy abv wszyscy <ud<adzą się do Pa­
le, ■ nv?

Za paradowanie w cylindrze 
nałożono karę 500

Lord Ma-jor Londynu miał w r. 1797 
ciężki orzech do zgryzienia. Królew­
ska policja aresztowała na ulicy Ja­
mesa Hathe rington. handlarza ulicz­
nego, który zjawił się w niezwykłym, 
naturalnie jak na owe czasy, nakryciu 
głowy, a mianowicie w cylindrze. Był 
on jednym z pierwszych, który poja­
wił się publicznie w cylindrze. Poto­
ku! policyjny, oskarżał go, że zjawił 
się na ulicy „w wysokim instrumen­
cie, o połyskującej Larwie, obliczo­
nym na to, ażeby spokojnych ludzi 
straszyć".

..Instrument" policja przedłożyła 
sądowi jako corpus delicti.

Rozprawa przed Lordem Majorem 
stwierdziła, że cały szefeg kobiet na 
ten niezwykły widok zemdlało, dzieci 
wrzeszczały, psy szczekały i wyły, a 
najmłodszy syn handlarza skór Tho­
masa, wybiegając od mydlarza z ku­
pioną świecą, ze strachu upadl i zła-

K8MUL* ZAWIERCIA

się zapewne również ■władze sporto­
we i wyciągną w stosunku do obu 
,,sportowców14 i klubu odpowiednie 
konsekwencje.

mówienia zostaną cofnięte.
Wiadomość o wymówieniu pracy 

wywołała wśród robotników 'przy­
gnębiające wrażenie.

Sądzić należy że dyrekcja fabryki 
oraz odpowiednie władze, uczynią 
wszystko, aby nie dopuścić do unieru­
chomienia zakładu pracy.'

STELLA: Nieśmiertelnie mejcułje 
PROMIEŃ: Król Brodwayhi.

X ZA POTAJEMNY UBÓJ. Stanco 
powiatowe w. Zawierciu ukarało w dro­
dze administracyjnej jzeaaŁa tyttualnego 
Harsza -Zaiksa gtizyiwną 200 zł. z zamianą 
na 2 tygodnie "aresztu’ za potajemny <u- 
bój krowy w Mairciązowie. Jalk widać. 
Zaiks, pomimo zajmowania dwbr-e płat­
nej posady * dla uzyskania pobocznego 
zarobku, nie waha się narażać samorząd 
i skanb państwa na stralty.
X ZGON OFIARY BÓJKI. Jat już do­
nosiliśmy, w nł>. niedzielę podczas ze 
'bawy urządzonej na polach we Włodo­
wicach wynikła bójka pomiędzy uczest­
nikami zabawy, podczas której zostaP 
dotikliwie pobity 24-tetni Adamczyk Sta­
nisław z Włodowic. Pomimo pc-mory łe 
karskiej Adamczyk onegdaj zmarł w 
szpitalu ubezpieczało i w Zawierciu.
X ZE STÓW. WETERANÓW. Pod prze 
wodnietwem prezesa Federacji p. Ma- 
uragen®, odbyło się walne doroczne ze- 
hranie Stowarzyszenia weteranów h. 
airmji polskiej we Finainicji placówka w 
Zawierciu. Po złożeniu sprawozdań i n- 
dzieleciu zarządowi absołuitorjium wy* 
brano nowy zarząd na czele którego 
stanął p. Wąeowski Zygmunt jako pre­
zes.

SSSi OLKUSZAnicę, potrzebowałaby 6umy wyższej— 
winna złożyć do komisji dewizowej, 
za pośrednictwem jednego z banków 
dewizowych lub oddziału Banku Pol­
skiego, umotywowany wniosek wraz 
z dokumentami. Jalko dokumenty słu­
żyć mogą świadectwa terytorjałne 
właściwych Izb przemysłowo-handlo­
wych', wystawiane przez Izby. po 
stwierdzenia ,potrzeby i wysokości 
zwiększonego przydziału dewiz.

ry zajmuje się m. in. importem tekstylij ar­
tykułów chemicznych i farmaceutycznych o- 
raz towarów galanteryjnych.

WYDATKI I DOCHODY KOMUNIKACJI 
SAMOCHODOWEJ PKP. Według ostatnich 
obliczeń, w okresie pierwszych 2 miesięcy rb. 
wydatki komunikacji samochodowej PKP wy­
nosiły 179 tys. zł. (w tem wydatki nadzwy­
czajne 54 tys. zł.), dochody zaś 467 tys. zł.

r
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TOREBKI RADE
Komplety do sukien, składające się z pa­
ska, guzików i kołnierzy skórzanych w 
bogatym wyborze po cenach nader ni­
skich poleca: 3454

Pracownia Wyrobów Skórzanych 
i Przyborów Podróżnych

Z. PIECHOCKI
Dąbrowa Górn., Sobieskiego 23. 

Reperacje i przeróbki bardzo tanio!
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I 
I
I
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X ZGON KAPŁANA. W din. 16 hu 
zmarł w Kielcach śp. ks. Wacław Nie- 
mirowski, prałat Kapituły kieleckiej, dłu 
goletni pirofesor i rektor Seminarium du­
chownego kieleckiego, przeżywszy lat 
68.

Krwawy napad
NA TLE PORACHUNKÓW OSOBI­

STYCH.
W Wolbromiu na jednej z bocanytfD 

uflic zodW natpackiiętty onegdaj jadący 
fiuiranaiwką Tadeusz Pasiek z ŁohzOwa pod 
Wolbromiem przeiz mieszkańca. WóŁbro- 
Ma., Józefa* Gz-apnilka, orwz pięciu in- 
mych inie^naoiych osobników, których 
Czarnik dobrał sobie do pomocy.

Pagicih doznał talk dotkliwych obra 
żeń, że w stanie b. ciężkim odMezioiif 
go do szpitala olkuskiego. M. in. nu on 
aładainą kość przedramienia i <^braiżełnia 
na głowie.

Staiwający w obronie Pafiicbat, jadący 
z nim na fuzmaAce, Antoiii Hait z Łobzo­
wa, został również pobutubowany i od­
wieziony do szpitail-a, lecz po opaitrimfkn 
wrócił dó domu ca kurację.

Czapnik zostali zaitinzymamy przez po­
licję.

Napadu dokon ać o z zemsty na tle o 
sobisitych nieporozumień.
X PIERWSZE WALNE ZEBRANIE KC 
ŁA P.Z.S. Dzisiaj o godz. 6.30 w II ter­
minie odbędzie się w sali Rady powia­
towej w Oikuszu pierwsze wafltae zebra­
nie członków koła przyjaciół Zw. strze­
leckiego. Na zebranie to zaprasza całce 
ków w imieniu zartządiu koła PjZ.S. p- 
starosta powMowy B^zostyń®ki.

Strzały rewolwerowe
NA ULICY WOLBROMIA

W da. 16 bm. o godz. 10 wieoz. miefezż 
kaócj ulicy Żarnowieckiej iw Wolbromiu 
zaiala-nmio^ami zosfMi odgłosem serj.i strze 
łów rewolwer owych.

Jak ^ię okazało, mieszkaniec Wolbro 
mi®, Gogidaa Sosnowski (uJ. Żarnowie* 
cka 8) mając jakąś pretęns.ję do Czesła­
wa Osmędy, również z Wolbronńai, strz^ 
lił 5 raizy z rewolweru, chcąc go zabić.

Wobec ciemności i prawdopodobnie 
zdenęriwowajnia1? żadna kula Osmędę nie 
trafiła.

Sos® owsik i zbiegł, le-ciz jeszcze tegc 
samego wiec®or« został przez policje 
zWzymany i przdkaizamy do dyspozyc.r 
władz sądowych.

funtów szterlingów
mał nogę, stratowany przez ucieka­
jący tłum!

Oskarżony bronił się, że wolno mm 
chodzić w takiem nakryciu głowy, ja­
kie uzna za potrzebne, ponieważ żad­
ne prawo nie czyni przeszkód w tym 
kierunku. Jako przykład podał, że wy 
nalazcę parasola gdy się poraź pierw­
szy zjawił na rynku, prawie że uka­
mienowano. On jednak ze swoich 
praw nie zrezygnuje, gdyiby miał na­
wet bardzo ciężkie konsekwencje po­
nosić.

Wywody te nie pomogły. Hathe- 
rington został zasądzony, spowodu ,,zła 
mania spokoju i podżegnywania do za 
burzeń" na karę 500 funtów lub też 
złożenie gwarancji, że więcej nigdy 
nie pojawi się w cylindrze na ulicy.

Nie chcąc stracić 500 funtów, Hathe 
rington więcej w- cylindrze się nie po­
kazał. A jednak dożył tej chwili, że 
już n-astęipny wiek — z -..;ał wiekiem 
cylindra... 1

O WARJATÓW
Dwaj obłąkani siedzą milcząc naprzeciw 

siebie. Wtem jeden z nich czyni $,—t ..i., 
jakby złapał muchę. Zwraca się potem do 
vis-a-vis:

— Co ja tu mam w ręku?
A tamten: Fortepian.
Pierwszy replikuje: Tak, ale to 

b-= podsdadał.

gest ręko.

me waine
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Skład polskiej ekspedycji
NA IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 

W BERLINIE

gielską Qouttewille — Backhouoe 6:3, 
6:1.

Kraków — Belgrad
W niedzielę rozegrany zostanie w 

Krakowie ulecz piłkarski Kraków — 
Belgrad. Skład piłkarskiej reprezenta­
cji Krakowa ustalony został przez ka­

pitana związkowego p. Delektę, jak na 
stępuje: Madejski (Włodek), Pająk, 
Sitko (Szumilas), Kotlarczyk I, Katlar 
czyk II, Lesiok (Wilczkiewicz), Jezier­
ski, Habowski, Pazurek, Woźniak, Sze­
liga, Łyko (Riesner, Szewczyk, Skóra)

Mecz ten połączony jest z jubile­
uszem K.OZ.P.N.

We wtorek późnym wieczorem zakończy! 
obrady Polski Komitet Olimpijeki pod prze­
wodnictwem płk. Glabisza.

Postanowiono zgłosić zawodników polskich 
do następujących konkurencyj olimpijskich ze 
zwykłem zastrzeżeniem, źe zgłoszenie nie jest 
równoznaczne z wysłaniem zawodników:

Lekkoatletyka: 200 mtr.: śliwak, 400 m. 
Biniakowski, 800 i 1500 m. — Kucharski, 
5000 i 10000 m. — Noji, maraton — Gancarz, 
Marynowski i Halka. 5 km. marsz — Biere- 
gowoj, wzwyż — i dziesięciobój — Pławczyk, 
tyczka — Sznajder i Morończyk, trójskok — 
Luckhaus, oszczep —- Lokajski i Turczyk.

Fanie: 100 mtr. — Walasiewiczówna, dysk 
- Wajsówna, oszczep — Kwaźniewska.

W turnieju zapaśniczym zgłoszeni — za­
paśnicy do wagi piórkowej, lekkiej i półźred- 
niej.

Szermierka — turniej drużynowy i indy­
widualny w szabli i szpadzie.

W strzelaniu — pistolet do sylwetek, pi- 
stolet tarczowy i karabin.

Gimnastyka — drużyna pań, oraz w cha­
rakterze widzów na koszt P.K. OL — Kosman 
i Dołowy.

Hippika — jeźdźcy do wszechstronnego 
konkursu konia wierzchowego i konkursu w 
skokach przez przeszkody.

Kolarstwo — 4 szosowcy oraz tandem, o ile 
osiągnie czas 11 sak. na ostatnich 200 metrach

Pływanie — 4x20° B»tr. st. dow., o ile 
sztafeta osiągnie czas 9:36 tek.

Wioślarstwo — jedynka, dwójka podwójna, 
dwójka bez sternika i dwójka ze sterem oraz 
czwórka ze sternikiem.

Kajaki — dwójki sztywne i składak po­
dwójny, po wykazaniu się formą na regatach 
we Wrocławiu. Na koszt własny — jedna 
jolka olimpijska i ewent. szóstka żeglarska.

Piłka nożna — 50 proc, kosztów ekspedy­
cji pokryje J. K. Ol.

Przygotowania na koszt własny PZPN.
Pozatem zgłoszeni zostali koszykarze i bok 

serzy.
Ekspedycja polska zabierze z sobą 5-ciu 

masażystów i kucharza.

O mistrzostwo
OKRĘGU KIELECKIEGO

W nadchodzącą niedzielę rozpoczy­
nają się rozgrywki piłkarskie o mi­
strzostwo okręgu kieleckiego. Biorą w 
nich udział mistrzowie trzech podokrę 
gów: CKS., KS. Brygada z Częstocho­
wy i SKS. (Starachowice).

W niedzielę gra w Częstochowie Bry 
gada z SKS„ w środę zaś CKS. ma ro­
zegrać w Czeladzi pierwszy mecz z 
Brygadą.

W drużynie CKS. ma podobno w naj 
bliższym czasie grać b. gracz Pol. KS. 
Końiecżny, doskonały bramkarz.

Olimpijczycy w Dąbrowie
Tow. gimn. „Sokół" w Dąbrowie, u- 

rządza w sobotę 20 bm. o godz. 16 na 
stad jonie miejskim w Dąbrowie przy 
ul. Konopnickiej, zawody lekkoatlety­
czne i ćwiczenia na przyrządach. W 
ćwiczeniach na przyrządach wystąpi 
drużyna olimpijczyków w składzie: — 
Breguła wicemistrz Polski, Slozarek, 
Rost, Kuklok, Pradela, którzy zade­
monstrują elektowne ćwiczenia na mię 
dzynarodowe zawody.

Program zawodów: panie bieg 20C 
m. skok w zwyż i siatkówa, panowie: 
bieg 3000 m. rzut dyskiem, skok w 
zwyż i o tyczce; sztafety: 4X100 i o- 
limpijska (800X400X200X100) i siat­
kówka. Juniorzy: bieg 100 m. oraz ćwi 
czenia drużyny olimpijskiej na koniu, 
drążku i poręczach.

Ceny wejść: 30, 50 i 99 groszy try­
buna.
Zwycięstwo Jędrzejowskiej w Londynie

Jadwiga Jędrzejowska rozegrała 8 
spotkania w turnieju o mistrzostwo 
Londynu w „Queens Club". W grze 
pojedynczej pokonała w dwóch setach 
znaną rakietę angielską Mac Ostrich 
6:3, 6:3, w grze podwójnej z Angiel­
ką Noel pokonała parę angielską Sy- 
kes—Wood 7:5, 6:1, w grze mieszanej 
z Anglikiem Hare pokonała parę an-

Sportowe suknie

1. Wdzięczna suknia z jedwabnego płótna 
(petlte reine) w piaskowym kolorze, 
góra kamizelkowa, bawecik, rękawki po-

. dzielone szwami, pasek z płótna i skóry.
2. Suknia z panamy beige z karczkiem oz­

dobionym guzikami, pasek i baskinka. 
Żakiecik luźny i prosty z georgette-pe- 
pita o szerokich rękawach.

3. Płócienna sukienka do tenisu w natu-

ralnych kolorach. Spódniczka z przodu 
rozcięta. Kołnierzyk, kieszeń i rękawy 
zahaftowane. Bluzeczka z przodu sznu­
rowana.

4. Suknia do tenisu z białej piki, skromna 
bluzeczka, patki na ramionach, krótkie 
rękawy. Szkocka szarfa w pasie harmo­
nizuje z chusteczką przy szyi.

Lindsey odwołuje
swoje teorje o małżeństwie

Oslawiony sędzia amerykański Lind 
sey, twórca i propagator instytucji t. 
zw. „małżeństw koleżeńskich'1, które 
miały oswobodzić ludzkość od „tyranji 
Wolickiej nauki o nierozerwalności 
nalżeństwa", odwołał głoszone przez 
siebie teorje, przekonawszy się, że 
wprowadzają one społeczeństwo na 
.dędne drogi.

W dziennikach amerykańskich iprzy- 
znaje on otwarcie, że „w Ameryce gi­
nie małżeństwo i zamiast niego zjawia 
się wolna miłość i chaos, a nawet a- 
narchja seksualna". Jako jedyny śro-

Najpierw ubezpieczali swe ofiary 
na wypadek śmierci a później je mordowali

W Springfield w stanie Massachu­
setts (USA) władze policyjne wpadły 
na trop bandy morderców, którzy już 
ak się zda je, od szeregu lat prowa­

dzili swój potworny proceder celem 
uzyskiwania za swe ofiary premij u- 
bezpieczeniiowych w towarzystwach 
isekuracyjny-ch. W związku z rem wła 
dze wdrożyły śledztwo co do 50 nie­
mal wypadków śmierci, które wydały 
się im podejrzane w ciągu ostatnich 
paru lat.

Bezpośrednim bodźcem do podjęcia 
tego śledztwa były zaszłe w ostatnich

„Wśród serdecznych przyjaciół
psy zająca zjadły“

W Ameryce Północnej wybuchnął 
nowy skandal na tle rabunku banzu, 
jaki miał miejsce 31 stycznia rb. w 
Illinois. Bank ograbiono w biały dzień. 
Sprawy podobnego rodzaju są jednak 
na porządku dziennym i w Ameryce 
sensacji jeszcze nie stanowią.

Sensację natomiast stanowił fakt, że 
jakkolwiek naoczni świadkowie wyraź

lek zaradczy przeciw temu widzi te­
raz Lindsey konieczność powrotu dc 
tasad religijnych.

„Niechaj ludzie nawrócą ku religj: 
— pisze — i niechaj dobrze wychowu- 
'ą dzieci, aby potrafiły odnowić daw 
ne małżeństwo... Uważają mnie wszy­
scy za postępowca, ja jednak mogę 
orzyznać się, że jestem zwolennikiem 
dawnego nierozerwalnego marzeń 
stwa. Przekcnrłem się, że starzy nas: 
ojcowie szczęśliwsi byli od nas i wie 
cej osiągnęli od nas, chociaż materjal- 
nie my dziś lepiej od nich stoimy".

czasach kolejne wypadki śmierci 
rzęch mężczyzn, którzy rzekomo pa­
lli bądź ofiarami wypadku, bądź te; 
ataku sercowego. Dokonana sekcja 
zwłok tych mężczyzn ustaliła, że we 
wszystkich trzech wypadkach wcho- 
iztło w grę otrucie.

Jeden z wyższych urzędników poli- 
yjnych oświadczył, że w wielu wy 

padkach śmierci w ostatnich latach 
zmarli na krótko przed śmiercią ubez­
pieczani byli na znaczne sumy przez 
osoby, bynajmniej z niemi nie spo­
krewnione.

nie wskazywali przestępców, śledztwo 
nie mogło ruszyć z miejsca, gdyż miej 
scowy szeryf odpowiadał stale, że 
sprawcy są nieznani. Wkońcu, po kilku 
miesiącach bezowocnego śledztwa, wy­
padkiem zainteresowały się centralne 
władze policyjne w Waszyngtonie.

Wysłani na miejsce przestępstwa de­
tektywi odkryli w 24 godziny przy­

czynę zagadkowego niepowodzenia. 
Oto przywódcą bandy, która obrabo­
wała bank, był sam- szef miejscowej 
policji we własnej osobie, u. którego 
na dobitek znaleziono cały skład bro­
ni i wytrychów, zaś pomocnikiem jego 
był główny dozorca bankowy. Trzecim 
skolei członkiem bandy był, mieszka­
jący w sąsiedztwie, handlarz kwiatów, 
do którego był przeprowadzony ban­
kowy dzwonek alarmowy. Wszyscy 
trzej z obowiązku powinni byli czu­
wać nad bezpieczeństwem banku.

Opiekunowie widać mieli ewoiste 
poglądy na całość powierzonego sobie 
dobra. Sprawozdanie z powierzonej 
ich opiece przedmiotu zdadzą niechyb­
nie w więzieniu, do którego wszyscy 
natychmiast zostali odesłani,

POLSKI
......... — I1HHH

WYROK ZA OBRAZĘ KANCLERZA 
HITLERA

Sąd grodzki yr Toruniu skazał na 
miesiąc aresztu za obrazę kanclerza 
Hitlera, redaktora odpowiedzialnego ty, 
godnika „Demokrata" Zygmunta Fel- 
czaka. W tygodniku tym ukazał się ar­
tykuł żartobliwie opisujący powierz­
chowność kanclerza Hitlera.

ODKRYCIE ZŁÓŻ OŁOWIU 
POD KIELCAMI

Na górze Kadzielna pod Kielcami, 
gdzie niedawno odkryto bogate zioźa 
marmuru o zielonkawym odcieniu, pra­
cujący tam robotnicy wykryli obecnie 
wysokoprocentową żyłę ołowiu.

Kierownictwo kopalni bada w chwili 
obecnej grubość odkrytego pokładu i 
możliwości eksploatacji,-.-

HERB ŁODZI
Min. spraw wewn, zatwierdziło osta­

tecznie herb miasta Łodzi, który bę 
dzie przedstawiał się następująco: łódź 
na czerwonem tle ze złótemi wiosłami 
Herb ten używany, będzie na pieczę­
ciach i drukach. łódzkiego samorządu.

STRZAŁ NA WESELU.
W Wągrowcu w Wielkopolsce wy­

darzył się niezwykły wypadek. Pań 
młody, kpt. pilot inż. Spychała podczas 
uczty weselnej wyjął z kieszeni chu­
steczkę Koniec chusteczki zawadził o 
rewolwer i' spowodował wystrzał. Ku­
la zraniła inż. Spychałę w czoło, tak że 
musiano do odwieźć do szpitala.
P. BENJAMIN NIEPRZYZWOITY...

Przed sądem okręgowym w Zamo­
ściu stanął w tych dniach nauczyciel 
żyd, Benjamin Bele. Odpowiadał on za 
dopuszczenie się niemoralnych czynów 
z dwoma kilkunastoletniemi uczenica- 
mi. Sąd skazał Bęlca na rok więzienia.

Podczas rozprawy zaaresztowany zo 
stał ojciec dziewczynek,., niejaki Min- 
cer, który chcąc ratować swego współ 
i-odaka przed zasłużoną. karą, złożył 
fałszywe zeznania.
SUFIT NA GŁOWACH ŚPIĄCYCH 

„CHALUCEK"
W lokalu żydowskiego T-wa chalu- 

cowego w Stanisławowie, które przy­
gotowuje żydowską młodzież do pracy 
.-olnej w Palestynie, wydarzył się oneg 
daj przykry w następstwach wypadek.

Oto około godz. 3 w nocy z wielkim 
hałasem zawalił Się nagłe sufit w jed­
nym z pokoi przeznaczonych' na sypiał 
nie, wskutek czego przysypanych zo­
stało gruzem 6 kobiet. Jedna z zasy­
panych Mina Mauer doznała poważniej 
szych kontuzji, wobec czego przewie­
ziono ją do szpitala. ’

Awans szefa „Gestapo"
Szef tajnej policji państwowej (Ge­

stapo), Himmler, mianowany został de 
tretem kanclerza Hitlera szefem poli­
cji niemieckiej w ministerstwie spraw 
wewnętrznych Rzeszy i Prus. Podlega 
on bezpośrednio ministrowi spraw we 
wnetrznych i będzie brał udział w po­
siedzeniach rady gabinetowej, o ile 
poruszany będzie resort policyjny.

Pozatem Himmler będzie zastępował 
ministra spraw wewnętrznych pod­
czas jego nieobecności. Zastępcą szefa 
policji niemieckiej mianowany został 
dyrektor ministerialny, generał policji 
Deluege
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Figle pioruna
Niezbyt miłe przeżycia mieli przed 

kilku dniami meszkańcy baraków na 
jednem z przedmieść Torunia podczas 
burzy.

Około północy uderzył zimny grom 
w antenę jednego z lokatorów. Grom 
zniszczył zupełnie antenę, nie uszka­
dzając radjoa-paratu, wpadł jednak do 
sąsiedniego baraku. Mieszkaniec tego 
baraku p. Zygmunt- Bukowski spał 
już, leżąc z dzieckiem w łóżku. Wpa­
dający przez okno grom zdarł. z, leżą­
cych pierzynę, niszcząc ją częściowo 
i odrzucił dziecko na podłogę, nie wy­
rządzając mu krzywdy. Bukowski do­
znał porażenia i dotąd nie słyszy na 
jedno ucho.

Grom wyczyniał następnie niezwy­
kłe harce. Mianowicie po drucikach 
więżących trzcinę pod tynkowaniem 
baraków, przebiegł aż 15 mieszkań. 
Druciki zostały przepalone, ściany ba­
raków są w wielu miejscach podziu­
rawione jak od kul karabinowych. 
Po tych harcach — na szczęście nie 
groźnych dla ludzi grom przepadł.

ię, niszcząc ją częściowo
'ę, nie wy-

Na gumowym kajaku
DO- LNDYJ

W tych dniach nadeszła wiadomość 
z oddalonego Buchinu w Persji, że do­
tarli tam dwaj śmiali podróżnicy, Ho­
lendrzy, którzy postanowili od-być po­
dróż naokoło świata w gumowym ka 
jaku. Tymczasem, odbyli urozmaiconą 
przygodami podróż poprzez Rosję i 
Małą Azję.

Pomimo przebytych niebezpie­
czeństw, nie zmienili 6wego planu i 
zapowiadają, że udają się w dalszą 
podróż przez Karachi, Bombay. Kai 
kut-tę, Sumatrę aż do Nowej Gwinei 
w Australji. Odważni podróżnicy za­
mierzają opisać swą podróż, którą fi­
nansują holenderscy nakładcy.

M

DLA SKLEPÓW, BIUR, CUKIERNI, 
RESTAURACYJ, ZAKŁADÓW FRYZJER­
SKICH i MIESZKAŃ PRYWATNYCH

•f;

PRZEWIETRZNIKI
(WENTYLATORY ELEKTRYCZNE)

PODCZAS UPAŁÓW LETNICH SĄ NIE-
OCENIONEM DOBRODZIEJSTWEM.

Do nabycia na dogodnych warunkach w sklepie 
Elektrowni.

g

10 tys. „dr ugór ocznych"
„ZIMUJE" CO ROKU

Ostatnio przeprowadzono oblicze­
nia dotyczące postępów -w nauce mło­
dzieży uczęszczającej do szkół śred­
nich. Z dokonanych wyliczeń wynika, 
że w ostatnich latach znacznie wzrósł 
odsetek uczniów, powtarzających nau 
Ikę w tej samej klasie spowodiu złych 
postępów.

W ciągu ostatniego 10-leeia liczba 
.dr ugór oczujich‘‘ w gimnazjach pań­
stwowych oraz szkołach prywatnych 
dosięgła cyfry 120,000.

I

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDO WLANY 

—CICHY 
mistrz stolarski 

SOSNOWIEC* uh Piłsudskiego Nr« 52 

Wykonuje wszelkie roboty meblowe od 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowy eh i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancja 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne,

tifsla (Htttyjna spnetlaż mtNL ISO8

Katastrofa
SAMOLOTU WOJSKOWEGO

W poniedziałek wydarzyła się nad 
Wilanowem pod Warszawą katastrofa 
samolotowa
Samolot wojskowy, pilotowany przez 

szeregowca Sadkowskiego .runął w dól 
i wpadł do jeziorka.

Obserwator, towarzyszący pilotowi, 
ratował się przy pomocy spadochronu 
lecz s-padł na drzewo i został ciężko 
poturbowany. Pilot zginął

W PROSZKU ,.AP„'KOWALSKI", USUWA^
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ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, S. A

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

BUDKA
dc- sprzedania. Kuźni­
ca 3. Wiadomość u 
gospodarza. 3657

Różne LETNISKA

BUDKĘ
z towarem i urządze­
niem sprzedam spo­
wodu wyjazdu. Sosno­
wiec, Sielecka 29.

3660

OKAZYJNIE
do sprzedania duży 
plac z budynkiem mie­
szkalnym i fabrycz­
nym. Wiadomość: Sos­
nowiec, tel. 10.74 od 
godz. 8-ej do 15-tej.

SIOSTRY
Karmelitanki Dz. J. So 
snowiec, Wiejska 25 — 
prowadzą Pralnię Che­
miczną. 3580

ZŁ. 60 MIESIĘCZNIE 
zarobi właścicielka 

maszyny, znająca szy­
cie. Sosnowiec, Dę­
blińska JI. mieszka­
nie 21. 3663

LOKALE

Jeszcze tylko dziś i jutro
możecie skłaaać odpowiedzi na NASZ KONKURS-

Odpowiedzi przyjmują;
Administracja „K. Z.” w Sosnowcu, ul. Piłsudskiego 4, 

oraz wszystkie nasze filje.

‘RŻY BUDUJĄCYM 
się parku dziecinnym 
wydzierżawię lokal 
handlowy z przyle­
głym mieszkaniem lub 
bez. Wiadomość, Pił-
udskiego 2t a, dozor­

ca. 3658

WISŁA 
pensjonat „Dziechcin- 
ka‘' F. Kossobudzkie.i, 
duże słoneczne pokoje 
z balkonami, kuchnia 
pierwszorzędna. 3621

POSADY 
i PRACE

STENOTYPISTKA 
maszynistka ze zna 
jomością języka nie­
mieckiego poszukiwa­
na do biura. Oferty 
prosimy składać do 
Administracji pod L. 

M. R. 3662

Kanclerz Chamberlain
WYRATOWAŁ DZIECKO

W jednym z wielkich parków, do­
stępnych dla publiczności, w-które ob­
fituje Londyn, niedawno miał miejsce 
wypadek, który mógł zakończyć się 
tragicznie.

Jeden z bawiących się nad głębokim 
stawem chłopców zbytkując, prze­
chylił się przez balustradę mostku i 
wpadł do głębi. Pirh'ę-nnść stała bez­
radna, gdyż łódkj ratowniczej w po­
bliżu nie było. Z tłumi; jednak wysu- 
n-' eię dv . igowany starszy pan i 
bez namysłu w pełnem ubraniu rzu-

3 POKOJE 
z wygodami do wyna­
jęcia. Żeromskiego 12, 
tel. 2-95. 3507

UOniMBB

WPISY
do Prywatnej Szkoły 
Powszechnej i do Przed 
szkoła Sióstr Karmeli­
tanek Dz. J. w Sosnow 
cu, Wiejska 25 przyj­
muje kancelarja co­
dziennie od godz. 9—12 
i od 3—6. 8579

KINO
RIALTO

SOSNOWIEC
Warszawska 18

fclii i
cii się do wody. Po chwili dopłynął 
do brzegu, ciągnąc za sobą chłopca. 
Jakież było zdumienie londyńskiej 
publiczności, gdy w zmokniętym star­
szym palm poznała kanclerza skarbu 
Neyille Chamberlaina.

Zbyteczne® jest dodawać, że kan­
clerzowi publiczność urządziła gorącą 
owację, która została przyjęta z jo­
wialnością i spokojem, cechującem e- 
go znanego męża stanu.

Film Waszych marzeń. Film dla wszystkich, którzy ko- 

„ROBERT A“i™„. ŁS, 
“".‘Ś".;.™.:"-,. SSfi Aatalre I Ci.,., Rw„

Pocz, 5,45. 7.45. 9.45. Nadprogram: DODATKI

KINO „ZAGŁĘBIE”
Dziś CENY MIEJSC OD 25 GR.

wiedeńska p. t.' „MOJA MALEŃKA” 
Orax W roi. gł. Rolf Nanka, Lizzi Holzschuh, Hans Moser

francusko-amerykańska „Buster rozdaje miliony" ’IVKEATON
Nadprogram: Tygodniki Pata- Początek seansu o godż. 17.30

SOSNOWIEC. Redukcja: Piłsudskiego Nr. 4. 
Tek 64. Skrytka poczt. 62. 

Hjćministracja: Piłsudskiego 4. Teł. 75.
Redaktor n&czalny przyjmują 

' od godz Tl — 1 i od 6 — 7.
Rękopisów redtókcja nie zwraca.

Czy ! ’?.m zna swoją cerę r^’ “

Ii wie o tem, że najnowsza metoda żabi ^ów kosmetycznych stosowanie tylko od­
powiednich gwarantowanych i przystosowanych do właściwości cery kosmetyków 
(pozwoli Jej zachować młodość, pi^-uość. usunąć wyryte już zniszczenie. i«Ar 
zmarszczki, zwiotczenia skóry i inne d -fektv?

Przez indywidualne stosowanie racjonalnych (nowoczesną metodą) zabiegów 
I kosmetycznych, jak: masaże ręczne i mechaniczne, kąpiele twarzy, natryski, na­

świetl: nia, elektryzację prądami d‘Arsonval!a, maseczki i inne p0nnd7a.ro y za.rofe- 
rające już tkanki do życia, odnawiamy skórę, utrwalamy młodość, 11dos.konaU.iTiy 

I urodę.
Najświeższe sposoby pielęgnacji urody umożliwione ma dzięki urządzeniu 

- gabinetu według ostatnich wymogów techniki kosmetycznej

GABINET W TDrMTfc A w Władysławy Wnukowej 
KOSMETYCZNY „UKWA Sosnow.ec, 3 Maja 15.TELEFON 12 42.
TRWAŁE PRZYCIEMNIANIE BRWI i RZĘS. - -------

FRYZOWANIE RZĘS. — MAQILLAGE.
- DEPILACJA BRWI

I 
I

I
I I 
i

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!
Fenomenalna komedja muzyczna

o światowym rozgłosie!KINO

*£ (asinodeParisw
Warszawska 2.

W roli głównej AL JOLSON

9f

g SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują: 

•fi 30 drobnych ogł. 20 zł.
t 20 drobnych ogŁ 13.00 zl.

110 drobnych ogj. 7.00 zL
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Za każd y wyraz dodatków y <kmVi rfą po 5 g.

!.S Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej strome, względnie przed tekstem 60 gr.;
5 w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogloneaia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
S Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, za tekiem 35 mm.; w niedziele |

J«S i święta 25"/i drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy drak oraz przestrzega. , 
O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

BĘDZIN, Małachowskiego 7. — CZELADŹ, J. Dembiński, Staszica 16. — DĄBROWĄ GÓRNICZA, Krótka 11. — GRODZIEC, Kiosk 
Illłlłlialu Kurinri TarhnHainnn • p. Łacińskiego. — KIELCE. Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — 
uUUtldlj „lilii GlU W11 UUHIcOB . STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZAWIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Cacoń.

— MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego.
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